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Krakow 43 lutego. 
Znane publikacye politycznych wychodźców 
rosyjskich Hercenów, Dołgorukich i Bakuni- 
nów odsłaniały całą ochydę i potworność we- 
Więtrznego stanu Rosyi, pióra ich nie szezę- 
dziły najdosadniejszych barw dla przedstawie- 
nia demoralizacyi rządu i dzikości narodu. 
Nie spotykamy się jednak w pismach tych rewo- 
 lueyonistów ze szczegółami o prześladowaniu 
narodowem w Polsce, a tem mniej jeszcze 0 
prześladowaniu religijaem kościoła katoliekie- 
go. Nie o sprawiedliwość bowiem im chodzi- 
ło, ale o podkopanie systematu, aby nikili- 
zmowi z góry przeciwstawić nihilizm z dołu. 
Dwaj wychodzey, że tak powiemy religijni, 
znani na zachodzie X. Gagaryn i X. Marti- 
"now ze Zgromadzenia Jezusowego, rozdzieleni 
od swej ojczyzny całą przepaścią schizmy, 
rzadko zajmowali opinię europejską skargami 
na Rosyę; podejrzywano ich też nie raz, że 
uwodzą się mrzonką powrotu Rosyi na łono 
kościoła i gotowi są dla tego celu poświęcać 
nawet świadectwo winne sprawiedliwości i 
prawdzie. 
Świeża publikacya X. Martinowa „Ze plan 
d'abolition. de Léglise grecque unie; Documents 
historigues (Plan obalenia kościoła, grecko-unic- 
kiego — dokumenta historyczne) przeciwny 
składa dowód; równie jak kategoryczne za- 
przeczenie tych dwóch zakonników ogłoszone 
w Journal de Bruxelles, jakoby popierali za- 
chody dyplomacyi rosyjskiej co do potwier- 
dzenia tekstu rosyjskiego ksiąg liturgicznych 
katolickich. W zaprzeczeniu tem wykazują oni 
właśnie, że żądanie to niepotrzebne dla kato- 
lików rosyjskich, którzy nie istnieją, jest tyl- 
-= ko machiawelistycznym podstępem obliczonym 
na oderwanie katolickiego ludu polskiego od 
Jedności kościoła. W broszurze zaś swej X. 
Martinow podaje ważny dokument z dziejów 
prześladowania kościoła unickiego. 
Dokument ten zawierający cały plan zni- 
szezenia unii, a ułożony przez ohydnej pa- 
mięci Siemiaszkę, nie z pierwszej tu mamy 
ręki. Ogłosił go bowiem pop rosyjski Mo- 
roszkin, znany z swej publikacyi z potwarza- 
mi na zakon Jezuitów, którą komitet urzą- 
zający w Królestwie Polskiem kazał przetłó- 
mączyć po polsku i rozrzucał pomiędzy lud, 
spotykając się pod tym względem nienawiści 
do zakonu Jezuitów z potwarczą propagandą 
- bezwyznaniowców. 
Ten sam Moroszkin urzędowy publicysta 
schizmy, napisał dzieło na dokumentach rzą- 
owych i archiwalnych oparte, o połączeniu 
unii z wschodnim kościołem prawosławnym. 
lerwsza to publikacya rosyjska o dziejach prze- 
adowania, co nie osłania ich hipokryzyą, 
owszem chełpi się z planu z góry ułożonego 
l konsekwentnie przeprowadzonego. „SŚwobo- 
dnaya Rosya Aleksandra II“, jak: pisze jej 
autor, nie potrzebuje tych zasłon, jakiemi czy- 
ny swe i systemata okrywały rządy Cara Mi- 
ołają. Jakoż Moroszkin, apologista tej krwa- 
wej propagandy, co w r. 1839 doszła do re- 
zultatu, a dziś jest bliską uzupełnienia swego 
dzieła, może bez obawy wywlekać arkana tej 
polityki, choćby przyszło między niemi uka- 
zać i knut. Wszak to już dziś nie zgorszy li- 
eralnej opinii w Europie, bo Rosya poprze- 
dziła tylko inne państwa w tępieniu katoli- 
Cyzmu, znoszeniu klasztorów, walce wydanej 
iskupom. 

Obszerny dokument wyjęty z publikacyi Mo- 
Toszkina, a stanowiący główną treść broszury 
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ey alat paru tak częste i liczne kraj nasz ponosi 
<a ty, że doznaje się wrażenia jakobyśmy byli w 
mi zd bitwy. I nie dość, że ton niezwykle gęsty po- 
W ot strzałów śmierci przerzedaa va t zele stojące:sze- 
egi starszych pokoleń, że usuwa starców 1 mężów 
W pełnej sile Życia, ale jakby przez te otwarte 
ŝzezerhy dostaje się do szeregów, które joszcze mio- 
Wystąpiły do walki... A strzały te są tak celne, 
#3 jak utkwiły w tych, co zwykli wieść w bój i co 
zaerżyli sztandary, tak i w tych dalszych szere- 
Bach młodszego pokolenia jakby szukały tych, co 
zdolni stanąć na miejscu opróżnionem i podjąć oj- 
tów sztandary. 
a © w pierwszych tracimy przeszłości — tyle w 
tugich tracimy przyszłości; godzi się przeto za- 
pisać te straty przedwczesne ludzi: co stanąwszy 
Opiero u progu życia niemogli jeszcze zostawić po 
sobię. czynów, tylko zabierają z sobą nadzieje. 
== iegły tydzień pozbawił nas dwóch już niepo- 
m: my młodzieńców, dwóch mężów, co imo od- 
„ennych warunków i różnego powołania. mieli 
= Sobą anologię nietylko jako rówienn'cy, nietylko 
Spotykającej się dacie zgonu. W Krakowie 350 


ks. Martinowa z daty 1827 r. zadziwiać musi 
naprzód przemyślanym planem i obrachowa- 
niem we wszystkich szczegółach tego, co na- 
stępnie nicomieszkało być przeprowadzonem. 
Siemiaszko, gdyż on jest autorem memoryału 
przedłożonego carowi, przechodzi najpierw stan 
kościoła unickiego od czasu rozbioru Polski i 
wskazuje szczegółowo wszystkie środki zschiz- 
matyczenia unii. Najpierw więc znoszenie czę- 
ściowe klasztorów bazyliańskich, które są ogni- 
skami latynizmu, czyli katolicyzmu; łączenie 
dyecezyj, aby w ten sposób zamiast oporu kil- 
ku biskupów znaleźć powolne narzędzie w je- 
dnym, rozdzielenie seminaryów uniekich od ła- 
cińskich, zgoła, jest to jakby antycypowana 
historya tego, co się do dziś dnia dokonywa. 

W polityce rosyjskiej najbardziej przeraża- 
jącą jest ta demoniczna konsekwencya, jak w 
polityce zagranicznej od- domniemanego czy 
autentycznego testamentu Piotra Wgo, Kosya 
nie zboczyła na króliki nieprzeparcie dąży do 
wytkniętych celów po wskązanych torach, tak 
podobnie w sprawie prześladowania religii i 
wyniszczenia unii w owym niewątpliwej już 
autentyczności memoryale Siemiaszki miała dro- 
goskaz, którego wiernie się trzymała. 

Ks. Martinow tę konsekwencyę wskazuje, 
podnosi heroiczny spór i stanowczość metro- 
polity unickiego Bułhaka, na którego zgon 
musiano czekać, aby plany: Siemiaszki prze- 
prowadzić. Mało znane dotąd imię ostatniego 
obrońcy unii metropolity Bułhaka przedstawia 
się tu w pięknem świetle. Gdy Siemiaszko, ów 
Judasz prawosławia, jak go nazywali nastę- 
pnie sami biskupi schizmatyccy, zaczął kusić 
Bułhaka, przedstawiać, że car gotów mu ofia- 
rować metropolię prawosławną petersburską, 
Bułhak odrzekł: „precz! znieważasz Boga i 
własne sumienie.“ 

Nie zatrzymuje się ks. Martinow nad sa- 
mem prześladowaniem 1839 r., kiedy to, we- 
dług jego wyrażenia, „jednym pociągiem pióra, 
skradziono kościołowi miliony dusz,“ ale prze- 
chodzi doznanych nam prześladowań reszty 
unii w ostatniej dyccezyi Chełmskiej i przypo- 
mińa słowo cara Mikołaja do Benkendorfa: 
„z unitami już dobrze, teraz przystąpmy do 
łacinników. * 
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Lwów 10 lutego. 


Zamieściliście wczoraj uwagi o projekcie postę- 
powania w sprawach drobiazgowych , przedłożonym 
właśnie Radzie państwa, pochodzące widocznie 
z pióra fachowego, a bardzo nieprzychylnego no- 
wemu projektowi. Gdy wiem z doświadczenia, iż 
w kwestyach tego rodzaju chętnie otwieracie wasze 
łamy dyskusyi, przeto ośmielam się, z mojem co- 
kolwiek odmiennem zdaniem o tym projekcie wy- 
stąpić. 

Przedewszystkiem nasuwa się przy ocenieniu 
projektu nowego porównanie tegoż z projektem sej- 
mowym ustawy o Sądach pokoju. Oba bowiem 
projekta jedno i to samo mają źródło, jedną i tą 
samą przyczynę powstania; obądwa bowiem chcą 
zaradzić głęboko uczuwanej a nawet koniecznej 
potrzebie uproszczenia i ułatwienia postępowania 
w sprawach drobniejszych. Nasza powszechna pro- 
cedura, nad wszelkie wyobrażenie ociężała i prze- 
starzała, jakby zmora jaka cięży na naszych sto- 
sunkach i w zupełności stała się nicodpowiednią 
wymaganiom tak nauki jak i praktyki. To też 
w rozmaitych czasach starało się prawodawstwo 
austryackie, nie mogąc się zdobyć na radykalną 
zmianę, wprowadzać ulepszenia, a skutkiem tej 
tendencyi powstały tak zwane procedery nadzwy- 
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iłbym się ze wszy- 
sejmowym, który 
udziela władzę sędziego osobom bez 
względu na to, czy są świadomi prawa 
lub nie. j fw 

Nie wchodząc t dy bliżej w ocenienie wzglę- 
dnej dobroci projektu o postępowaniu w spra- 
wach drobiazgowych w obec sądów pokoju, nad- 
mienię tylko, że wprowadzenie tego. postępowania 
do prawodawstwa austryackiego uważam za star 
nowczy, znaczny postęp ku lepszemu, 
a to głównie, cheć nie jedynie z tego powodu, że 
już raz przecież, przynajmuiej dla spraw mniejszej 
wagi wzięto rozbrat z zasadą piśmien- 
ności; z zasadą protokołowania wszy- 
stkiego, z zasadą sądzenia nie na pod- 
stawie ustnej audyencyi, ale na podsta- 
wie aktów na audyencyi spisanych. 

Protokółowanie bowiem w nowym projekcie ma 
tylko na celu uwidocznić rozstrzygające zeznania 
stron, świadków i rzeczoznawców, ażeby ograniczyć 
dowolność sędziego, a w sprawach. zawilszych po- 
dać sędziemu niejako mnemotechniczne wskazówki 
w celu użycia tychże przy rozstrzyganiu sporu; tym 
sposobem raz nazawsze zapo iegnie się rozwleka: 
niu sporów w nieskończoność, do czego dotychcza: 
sowe sposoby postępowania 2ż nadto dają środ- 
ków, a któreto najszkodliwiej wpływa na sprawy 
mniejszej wagi. ; 4 

'Prawda, że pominięcie spisywania rozprawy, po- 
ciąga za sobą to, iż dla spraw drobiazgowych od- 
wołanie się do wyższego sędziego staje się niemo- 
żliwem, gdyż nie mając pisemnego substratu, wyż- 
szy sędzia musiałby przeprowadzać nową rozpra- 
wę i na podstawie tej nowej rozprawy, sądzić, co 
ze względu na drobność spraw z jednej a koszta 
z drugiej strony jest wprost niewykonalnem. 
Ale zważyć tu trzeba to, że w sprawach dro- 
bnych przedewszystkiem €, iodzi o spieszne 
przeprowadzenie, 4W innych krajach, w któ- 
rych apelacya, jeżeli nie wykluczoną, to bardzo 
dla spraw drobnych jest utrudnioną, tak iż po 
większej- części się nie opłaci, urządzenie to oka- 
zało się bardzo praktycznem. Nietylko tedy żało- 
wać nam nie należy odwołania, alo owszem, cie- 
szyć się można, że ten najgłównicjszy środek zwle- 
kania spraw, służący przeważnie tylko pieniactwu, 
usunięty zostanie. 

Drugą zdobyczą w 


zaje A A 
tym projeście, jest zdaniem 


b. m. zmarł X. Kazimierz Popiel — w Mentone 
dnia 6go b. m. najstarszy syn Zygmunta Włady- 
sław Krasiński. | i 

Krótkie pasmo życia obydwóch snuło się z wspól- 
nej im przędzy, dwa czynniki składały się na ich 
żywot: praca naukowa i cierpienia wcześnie roz- 
winiętej choroby. Obaj nieznali młodości, obaj żyli 
od lat kilku pod groźbą śmierci, « niezapragnęli 
żadnych życia powabów, tylko się spieszyli z bo- 
gaceniem umysłu, Z hartowaniem „woli i dojrzało- 
ścią ducha. Dojrzeli też przedwcześnie, a dojrzałość 
ta niebyła bezowocną, skoro jeden dokończył ży- 
wota jako kapłan, a drugi zostawił po sobie pa- 
miątki w pracach naukowych. Były to dopiero za- 
datki, dopiero wstęp w szravki życia i powołania, 
lecz zadatki co rokowały wiele, wstęp co zapowia- 
dał gorliwą służbę na stanowisku bądź to obranem, 
bądź też przekazanem dziedzictwem Imienia. 


Krótki żywot kapłana, skrócony jeszcze chorobą, 
co w ostatnich latach przerywała pracę naukową 
a niedozwoliła rozpoczęcia prac zawodu duchowne- 
go, czy należy do szerszej publiczności ? Skarby 
nagromadzonej wiedzy, wysokie przymioty umysłu, 
charakteru, woli, co brały źródło w granitowej opo- 
ce wiary, czy dla tego, że niozużytkowane mają 
być obojętnemi spółeczeństwu, na którego pożytek 
były zbierane i rozwijane? Czy imię robotnik» 
z winnicy Pańskiej, co zanim jà uprawiać rozpo- 
czął powołany do Pana podobiie jak w przypo- 


wieści po równą zapłatę jaką otrzymali robotnicy 
po dłuższej pracy niezasługuje na: pamięć, która 
niemoże być nagrodą dla robotników tej winnicy 
Chrystusowej, ale zawszo winna być nauką i po- 
żytkiem ? i 

"Wszystkie te pytania zadawaliśmy sobie i wa- 
hali się w podjęciu pióra, nie dla tego, aby słowa 
naszego żalu nie miały wywołać w spółeczeństwie 
echa, lecz z tego uczucia, iż młodo zmarły X. Ka- 
mierz Popiel tak cicho przeszedłszy przez życie 
po stopniach doskonałości chrześciańskiej ; jakby 
tylko pożyczony temu światu dążył wyżej, do Bo- 
ga i długiemi cierpieniami a wczesną śmiercią miał 
okupić to, co mu niebyło danem praca życia do- 
konać na ziemi. Któż wie, nam się wydaje, że oni 
nam tutaj potrzebni, a może tajemne wyroki Opa- 
trzności pozbawiając nas najczystszych dusz przy- 
mnażają nam orędowników, Co za: kościół w udrę- 
czeniu, spółeczność w rozbiciu i ojczyznę w upad- 
ku mają tam skuteczniej przeważać szalę zmiło- 
wania i łaskę. pda 

Gdy nawet za życia do Świata i społeczeństwa 
nie należał ks. Kazimierz „Popiel, gdy żył tylko 
wewiętrznie podwójnem życiem wiary i nauki, nie 
mamy do opowiedzenia wypadków i czynności ze: 
wnętrznej , moglibyśmy „tylko „28 zmiarłym rzucić 
okiem w głębie tych dwóch światów wiaty i nauki. 
które umysł jego obejmował 1 w coraz. bo dosko- 
palszą harmonię, w coraż to potężniejszą spójnię 
zlówał. Tak, że niemal trudno wskazać , co prze- 
ważało u zmarłego, czy gruntowność nauki; czy 


mojem, wolne ocenienie dowodu ze stro- 
ny sędziego (freie Beweiswitrdigung).  Dotych- 
czas bowiem sędzia krępowany mnóstwem przepi 
sów, nie miał prawie wcale pola do własnego occ- 
wienia. Dawniej bowiem upatrywano w ustanowie- 
niu ścisłych reguł najpewaiejszy Środek ochrony 
stron przed nadużyciami, a zapomiaano, że tym 
sposobem pieniactwu i szykanie wciskano niebez- 
pieczną w tękę broń, nie chroniąc przytem bynaj- 
mtiej od nadużyć czyto ze strony sędziego lub 
przeciwnika. To obecnie słusznie zarzucono, uzna- 
jąc na podstawie doświadczenia długoletniego, że 
stronom sporującym nietyle grozi niebezpie- 
czeństwo że strony sędziego niesprawie- 
dliwego, jak raczej odsamych stron wza- 
jemnie, i że dając sędziemu większą wol- 
ność, tem samem zapobiegnie się, skute- 
czniej aniżeli innym jakimkolwiek środ 
kiem, pieniactwui szykanie. Nie będę się 
dalej zapuszczał w ocenienie nowości, jakie wpro- 
wadza nowy projekt rządowy, gdyż szczegóły takie 
tylko dla prawników miałyby znaczenie, nie zaś dla 
szerszej publiczności, ale dotknę rajgłówniejszego 
zarzutu, jaki szanowny autor uwag przez was za- 
mieszczonych uczynił temu projektowi. 

Szau. autor uważa za niestosowne, iż w prze- 
dedniu radykalnej zmiany ustawodawstwa sądowe- 
go tracoro czas i pracę nad podpieraniem walą- 
cego się budynku Otóż w tym względzie motywa 
projektu bardzo piękne i obszerne dają uzasadnie- 
uie.. Przyznają, że niedałoby się uzasadnić wpro 
wadzenie nowej procedury części owej, gdybyśmy 
w istocie byli w przededviu radykaluej zmiany. 
Gdy jednak niestety tak nie jest, gdy owszem lata 
jeszcze minąć mogą, zanim nowa powszechna pro- 
cędura przejdzie wszystkie stadya ustawodawcze 
i w życie będzie mogła być wprowadzoną, przeto 
bardzo słusznie zauważają motywa, że zwlekanie 
choćby częściowej tylko naprawy najbardziej doku- 
czliwego zła nie dałoby się usprawiedliwić, gdyż 
i teraźniejszość ma swoje prawa i może żądać, 
aby jej udzielono przynajmniej tego, co obecnie u- 
zyskanem być może“... Ja.z mej strony nie uwa- 
żałbym nawet projektu nowego za podpieranie wa- 
lącej się budowy starej procedury, ale owszem u- 
ważałbym takową jako zapowiedź lepszych urzą- 
dzeń, jako jutrzenkę naprawy radykalnej, która 
gdyby w całości nadeszła raptownie, a zastała nas 
nieprzygotowanych, w pierwszych mianowicie cza 
sach, o wiele więcej złego by zrządziła, aniżeli 
zrządzić może, jeżeli do jej zasad najpierw w spra 
wach drobniejszych pomału się przyzwyczaimy. 

Nie myślę walczyć z cyframi przez szanownego 
autora uwag naprowadzonemi, przedstawiając tym 
cyfrom inne, gdyż nie mam takowych pod ręką. 
Tô jednak muszę zauważać, że te cyfry wymo- 
wnie wskazują, jak niezbędnie potrze- 
bną jest reforma w tej gałęzi ustawo- 
dawstwa. Jeżeli — jak to szan. autor naprowa- 
dza z 1142 sporów tylko 19 rozstrzygnięto wyro- 
kiem, i 27 osądzono zaocznie, a 430 załatwiano 

w drodze ugody sądowej, resztę zaś pozasądownie, 
toć to wszakże świadczy najwymowniej, że strony 
uważają drogę sądową, jaką mamy dotychczas, za 
szczególnie dla siebie niekorzystną i wolą raczej 
zrezygnować na znaczrą częstokroć część swo- 
jej słusznej pretensyi i zawrzeć nawet 
niekorzystną ugodę, aniżeli według dotych- 
czasowych przepisów przeprowadzać spory; — 
wszakżeż te cyfry najwymowniej wskazują, że pro 
ceder dotychczasowy dlapretensyj dro- 
bnych jest nader niestosowny, a strony 
spór wiodące o ile możności go unikają, 
obawiając się wstąpić na tę drogę z powodu jej 
długotrwałości i kosztowności. 


Wieder 12 lutego. 


Jeżeli vio na następnem, to na pierwszem po- 
siedzeniu w przyszłym tygodniu przedłożenie rzą- 
dowe o reformie wyborczej wniesionem zostanie. 
Tak zapewniają w kvłach rządowych ze stanowczo- 
ścią, która wyklucza wszelką wątpliwość. Musiał 
zatem N. Pan już udzielić swego pozwolenia. Za- 
pewniają też, że Cesarz wczoraj położył podpis 
swój na projekcie rządowym. Mimo to nie przesta- 
ją mówić o kompromisie z Galicyą, zdaje się prze- 
to, że obie sprawy galicyjska i reformy wyborczej 
współnie lub równorzędnie będą traktowane. Koro- 
na i rząd pragią kompromisu. Jeżeli kto jest w 


stanie rozciąć ten węzeł gordyjski zwany sprawą 
galicyjską, to zapewne hr. Gołuchowski. Zdaniem 
dzienników dobrze poinformowanych prowadzi on ro- 
kowania z rządem na podstawie ciaboratu galicyj- 
skiego z pewnemi wszelako modyfikacyami, jako to : 
co do kwoty, co do wcielenia ugody w statut galicyj- 
ski, co do ustawodawstwa szkolaego itd. Spodziewają 
się, że koło polskie weźmie propozycye rządui hr. Go- 
łuchowskiego pod dojrzałą i sumienną rozwagę, 
albowiem czas nagli do decyzyi, jakkolwiek ona 
wypadnie. Jak słychać, istnieje w kole stronnictwo 
gotowe zastanowić się nad propozycyami rządowe- 
mi, aby je w danym razie może przyjąć, Z drugiej 
strony jest mniejszość, która bezwzględnie odrzuca 
wszelką myśl układów. Rzecz rozstrzyguie się W 
końcu teg» tygodnia. Zapisać wypada, że większa 
część dzienników, a dziś nawet i N. fr. Presse nie 
jest przeciwną kompromisowi z Galicyą, zdaje się 
gotową ponieść, j:k nazywa, ofiary na rzecz esmo- 
rządu galicyjskiego, jeżeli tylko reforma wyborcza 
przejdzie. Hasło prasy tutejszej przypomina w tej 
chwili słowo Henryka IV o Paryżu: Paris vaut 
une messe. Jeżeliby koło polskie nie odrzuciło bez- 
względnie propozycyi namiestnika, można się przy- 
zotować na dyskusyę w obu Izbach w sprawie ga- 
licyjskiej, claborat bowiem wydziału konstytucyj- 
nego stanąłby na porządku dziernym w chwili 
wniesienia reformy wyborczej, a wystawa powsze- 
chna zastałaby Polaka w radzie Korony. 


Sąd wyższy lwowski mianował auskultantami bez- 
płatnymi praktykantów sądowych Józefa Kara- 
czewskiego w Stanisławowie, Teofila 5 roko- 
wskiego i Mieczysława Małachowskiego we 
Lwowie. 


Wieden 12 lutego. Zapowiedziane na wczo- 
raj posiedzenie Izby deputowanych w Radzie pań- 
twa, odbyło się rzeczywiście, ale trwało bardzo 
krótko i nie wzięto żadnego przedmiotu pod obra- 
dy. Prezes Izby Hopfen przemówił tylko na- 
stępnie: 

„Wysoka Izbo! Jej Ces. Mość cesarzowa Ka- 
rolina Augusta, zakończyła w niedzielę 9go b. m. 
o godzinie 12 w południe po krótkiej chorobie swe 
życie. Wzniosłe cnoty, które tę dostejną Panią 
zdobiły, mogą tylko zwiększyć głębokie współczu- 
cie, jakiem każdy Austryak jest przejęty dla losów 
swego domu cesarskiego. Rzeczą jest reprezentacyi 
ludu przedewszystkiem objawić te uczucia, i dla 
tego upraszam Wys. Izby, aby mnie upoważniła 
złożyć je u stóp tronu Najwyższego naszego do- 
stojaego Cesarza. Równocześnie wnoszę, aby na 
znak żałoby odroczyć posiedzenia lzby aż po po- 
grzebie, a zastrzegam sobie, że o przyszłem posie- 
dzeniu zawiadomię pisemnie. Ogłaszam posiedzenie 
za zamknięte*. 


nia dzienników wiedeńskich o przebiegu reformy 
wyborczej. N. fr. Presse twierdzi stanowczo, że w 
sobotę wniesioną będzie odnośna ustawa w lzbie 
i z tego powodu deputowani wyczekują z niecier- 
pliwością posiedzenia, które w skutek pogrzebu 
cesarzowej Karoliny Augusty zostało odroczone. 
Zresztą dziennik ten powtarza z Gazety Narodo- 
wej wiadomości o przebiegu piątkowego posiedze - 
uia koła polskiego. 

W Pressie zaś czytamy: „W kołach deputowa- 
nych zapewniano dzisiaj jednomyśluie, iż przedło- 
żenie o reformie wyborczej wniesione będzie w Izbie 
na przyszłem posiedzeniu , które ma być zwołanem 
na piątek. Wniesienie tych projektów miało na- 
stąpić na dzisiejszem posiedzeniu, aby sprawić 
deputowanym niespodziankę, zaniechano tego je- 
dnak z uwagi na nadzwyczajny charakter posie- 
dzenia. Wieść ta opartą jest na rzeczywistych sto- 
sunkach i zgadza się z sytuacyą ze względu na 
Polaków. Rokowań za pośrednictwem hr. Gołu- 
chowskiego wcale z niemi nie rozpoczęto , być może 
dla tego, iż zakwestyonowano los reformy wybor- 
czej albo też dla tego, że rozciągnięcie wyborów 
bezpośrednich na Galicyę zależało od porozumienia 
się z Polakami; negocyacye wychodziły chwilowa 
z zamiarów rządu, aby w myśl wypowiedzia- 
nego w mowie tronowej z grudnia 1871 roku 
programu podać Polakom rękę do zgody. 

Ministerstwo uważało za swój obowiązek spełnić 
obietnicę mowy tronowej, a przedkładając Radzie 
państwa reformę wyborczą, chciało także drugi 


gorącość wiary. Wiedza w żaduym zaiste kierunku 
nie daje tej pozytywnej potęgi, nie zbroi tak umy- 
słu w broń niezawodną, nie daje takiego hartu 
przekonaniom, jak właśnie wiedza na niezachwia- 
nych oparta pewnikach, jak nauka teologiczna. 

Tu nie ma względnych prawd, co w ciągłej nie- 
pewności trzymają umysł filozofa, tu nie ma hipo- 
też, na, których wspierać się muszą najpozytywniej- 
si badacze przyrody tu jest pewność i absolutna 
prawda z góry objawiona, a z której się wiąże lub 
z niej wypływa nietylko dogmatyczna nauka, co 
daje klucze do wszystkich tajemnic świata nad- 
przyrodzonego i do wszystkich zagadnień metafi- 
zycznych, ale nadto do wszystkich zagadnień ludz- 
kich i deczesnych. Szerszej syntezy żadne wykształ- 
cenie podać nie może nad wykształcenie teologicz- 
ne, a zarazem żadna nauka nie ma tej właściwości, 
co ma nauka wiary, że staje się ona podstawą 
etyczną, że im głębiej się w nią zanurzyć, im 
szersze obszary nią objąć, tem w twardszy granit 
utwierdzają się przekonania, tem czystszą miłoś- 
cią płonie serce, tem do jaśniejszej pewności do- 
chodzi umysł. 

Kto znał ś. p. ks. Kazimierza Popiela, ten po- 
dzieli nasz żał za utratą skarbu nagromadzonej 
wiedzy, która nieograniczała się na naukach te>- 
logicznych, ale obejmowała znajomość prawa, hi- 
storyi, wysokie znawstwo sztuki, zgóła, cały prze: 
stwór t z. humanitarnych studyów, a właściwie 
umiejętności chr ześciańskich; ten przyzna nam, iż 
zasoby te nabyte, nie odjęły prostoty i oryginalnej 


siły jego wrodzonych zdolnoś.i, że wreszcie długie 
cierpienia choroby dokonały procesu wewnętrzne- 
go udoskonalenia woli, serca i umysłu — a tylko 
zewnętrzna działalność nie miała być jego udzia- 
łem. 

Lecz jak niedocicczone są wyroki Opatrzności, 
tak niedościgłe tajemnice życia duchowego w ko- 
ściele. Czasem objawia się ono zewnętrznie, w wal- 
ce i działaniu, często zamyka się tylko wewnątrz. 
To jednak pewna, że nic tu nie ma uromionepo, 
nie straconego, choć my z ludzkiego stanewiska 
obliczać zwykliśmy tylko skutki działania na ze- 
wnątrz, kto wie, czy w moralnej równowadze do- 
bra ze złem, cxpiacya dusz wybranych ną cierpie- 
nie, pracę myśli, modlitwę i poddanie się, skute- 
czniej nieoddziaływa przeciw ogólnemu zepsuciu, 
głupocie i upadkom. 


Gdy w Krakowie grono przyjaciół odprowadzało 
zwłoki młodego kapłana, w Mentone dogorywał wy- 
gnany z kraju chorobą młody magnat. Niewahamy 
się użyć tej zdyskredytowanej nazwy, bo ją tu za- 
stosować można w najszlachetniejszem znaczeniu, 
w znaczeniu nietylko arystokracyi imienia i stano- 
wiska, ale arystokracyi ducha. 

Któż bowiem w Polsce całej do jakiegokolwickby 
należał obozu, nie pytał się: czem będzie syn Zy- 
gmunta Krasińskiego; któż mimowolnie nieprzy- 
wiązywał nadziei do jego przyszłości, lub znów kto 
nieprzystępował do niego z większemi wymagania- 
mi, ażali będzie godnym tej spuścizny imienia? 


— Wypada nam dzisiaj zapisać znowu doniesie- | 
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punkt programu, odnoszący się do odrębnego sta- 
nowiska Galicyi, o ile to od niego zawisło, prze- 
prowadzić. Z tego powodu rokowania z Polakami 
musiały się toczyć na podstawie elaboratu przyję- 
tego przez wydział konstytucyjny. Kwestya wybo- 


- rów bezpośrednich o tyle tylko mogła być wzięta 


ua uwagę, że Polakom dawano o kilku więcej de- 
putowanych i korzystniejszy dla nich podział na 
okręgi wyborcze. Co się tedy tyczy stanu roko- 
wań z Polakami, to uważają e w kołach dobrze 
informowanych za zamknięte. Wprawdzie częścio- 
wo zachodzą jeszcze różnice między żądaniami Po- 
laków a koneesyami ostatecznemi rządu; uzasa- 
dnioną żywią jednak nadzieję, iż osiągniętym zo- 
- stanie cel porozumienia.“ 

Wanderer wręcz przeciwne otrzymuje informa- 
cye. Dzisiaj twierdzi, że: „doniesienia dzienników, 
jakoby Cesarz już udzielił swego zezwolenia, są 
błędne. Do tej chwili sankcya nie została udzielo- 
ną i nie ma jeszcze na nią widoków. Najprostszy 
wzgląd na rokowania toczące się z Polakami, na 
rokowania, które nie ze strony Polaków były pro- 
ponowane, nakazywał wstrzymać się aż do ich stą- 
nowczego ukończenia. I tak jest rzeczywiście. Tak 
jak przedtem, tak i w tej chwili leży decyżya w 
ręku Polaków, a natura pełnomocnictwa mandatu 
deputowanego wymaga przecież pewnego względu 
na jasno wypowiedziane zapatrywanie prawne wła- 
ściwego piastuna prawa i mocodawcy, tj. kraju. 
Źresztą zapewniają nas, że w tej chwili wniesie- 
nie przedłożenia o reformie wyborczej znaczyłoby 
tyle, co jego odrzucenie, ponieważ w tej chwili nie 
ma potrzebnej liczby głosów. Gdyby więc nalegano 
na decyzyę, to wówczas na planie byłoby raczej 
odrzucenie, niż pomyślny skutek“. 

Wreszcie Tagblatt w artykule wstępnym pod na- 
pisem: „Trumna Mahometa* wyraża także pewne 

obawy o los reformy wyborczej. Przyznaje, iż w tej 
chwili delegacya austryacką znów zyskała wpływ 
stanowczy, co nie można wcale uważać za bcz- 
względnie pomyślną oznakę rychłego przeprowa- 
dzenia reformy wyborczej. Ugoda z Galicyą musi 
poprzedzić reformę wyborczą, są to bowiem pun- 
kta programu rządowego; w połączeniu zaś tych 
spraw widzi Tagblatt dla drugiej pewne niebezpie- 
czeństwo. Jednem słowem dziennik ten jest w oba- 
wie o los retormy wyborczej co najlepiej widać 
w słowach artykułu: „Znanem jest podanie o tru- 
mnie Mahometa, która zawieszona na magnesie u- 
nosi się od wieków w powietrzu. Reforma wybor- 
cza wisi również w powietrzu; jej magnesem jest 
hr. Gołuchowski. Bodaj tylko ugoda galicyjska nie 
była trumną, któraby miała przeznaczenie trwale 


- otaczać reformę wyborczą.* 


Główny organ narodowców dalmackich Nazionale 
donosi, że delegaci dalmaccy byli zaproszeni do 
p. Lassera na konferencyę. Pytano ich tam, jakie 
myślą zająć stanowisko wobec reformy wyborczej. 
„Nie upoważniono nas, dodaje Nazionale, ogłosić 
treść rozmowy; tyle jednak możemy zapewnić, że 
delegaci nasi dali odpowiedź krótką i węzłowatą, 
a konferencya bardzo krótko trwala.“ Presse ża- 
łuje ztego powodu, że rząd nie rozwiąże sejmu 
dalmackiego, „bo byłby sobie teraz oszczędził roz- 
czarowania. 

„- Sprawozdanie komisyi izby wyższej Rady 
państwa dla projektu nowej procedury karnej roz- 
dano już przed kilku dniami członkom Izby dla 
dokładnego zbadania całej sprawy. W tych dniach 
rozpoczną się już zapewne rozprawy pełnej Izby 
nad tym przedmiotem. Komisya izby wyższej zro- 
biła tylko kilka zmian w projekcie uchwalonym 
już w Izbie deputowanych. Najważniejszą i zasa- 
dniczą zmianą jest postanowienie, że rząd jest u- 
powaźniony w pewnym czasie albo w pewnem 
miejscu zawiesić czynności sądów przysięgłych. 
Analogiczna nowelła co do zawieszania czynności 
sądów przysięgłych wniesioną została w ubiegłym 
roku przez ministra sprawiedliwości. Wnioski ko- 
misyi co do formalnego traktowania projektu w 


. pełuej Izbie zgadzają się z postępowaniem, jakie 


w tej mierze przestrzegała lzba deputowanych. 
Wnioski żądające zmiany pewnych paragrafów mu- 
szą być zapowiedziane już podczas rozpraw ogól- 
nych. Rozprawy szczególne obejmować będą tylko 
paragrafy, do których zapowiedziano wnioski. Re- 
szła paragrafów zostanie en bloc przyjętą. Cały 
projekt składa się jak wiadomo z 494 paragrafów 
podzielonych na 27 rozdziałów. Postanowienia 
przejściowe obejmują dziewięć artykułów. 

— N. Pani przybyła z Gódólló do Wiednia 
4 arcyksięźniczką Gizelą na pogrzeb Cesarzowej 
Karoliny Augusty. 


Francya. 


Le Monde ogłasza następujący list z Wersalu, 
przytaczający siekawe szczegóły o układach wzglę- 
dem zjednoczenia obu linij Burbonów : 

Przypomnieć sobie trzeba słowa wyrzeczone przed 
kilku dniami przez ks. La. Rochefoucauld-Bisaccio 
w tym przedmiocie. Nie zapomniano również Spro -. 
stowania, bardzo zresztą niezgrabnego w imieniu 

5 Nemours o nacisk va ks. Aumale. Cokolwiek- 
bądź słowa p. La Rochefoucauld sprowadziły wy- 
miang zdań między przyjąciołmi hr. Paryża a hr. 
Chamborda. Ządano od tego drugiego, aby odpo- 


wiedział na kroki uprzedzające , jakie do niego 
robiono. Hr. Chambord zupełnie świadomy tego 
co się dzieje, odpowiedział listem przybyłym w nie- 
dzielę do Paryża. Oto jego treść wierna, jeśli nie 
dosłowna : 

„To co mi pan mówisz, nie jest urzędowe, nie 
mogę więc urzędownie odpowiedzieć; lecz możesz 
powiedzieć, że pragnąłem zawsze szczerego poje- 
dnania w mojej familii; pragnę go zaś dzisiaj bar- 
dziej niż kiedykolwiek. Jeżeli prawda, iż hr. Pa- 
ryża ma ochotę przybyć dla widzenia się zemną, 
przyjmę go z otwartemi rękami i ułatwię mu środki 
aż do ostatecznych granie możebności. Wszelako 
podobne odwiedziny nie mogłyby mieć cechy pry- 
watnej: musiałyby one wywrzeć taki wpływ na 
sejm teraźniejszy Francyi , że powinnością jest moją 
dać mu poznać naturę ich i następstwa. I tak żą- 
dałbym od hr. Paryża, aby schodząc się zemną, 
odezwał się do mnie: „Mój kuzynie, przybywam 
„aby pea w tobie głowę mojej familii i uznać 
„w tobie posiadacza wszystkich praw naszego ro- 
„du; proszę cię, pozwól mnie i wszystkim moim 
„zająć przy tobie miejsce, każdy według swego 
„Stopnia. * 

Reszta listu wskazuje życzenie, aby nie zajmo- 
wać się żadną kwestyą polityczną, któraby dzie- 
liła Francyę, już dla tego samego, że kwestye ta- 
kie nie dałyby się inaczej rozstrzygnąć, jak za 
wspólną zgodą między królem a zgromadzeniem 
narodowem. 

Nie powiemy, od kogo mamy wszystkie te obja- 
śnienia, ale ręczymy za ich prawdziwość. 


Anglia. 


Podaliśmy onegdaj przemówienie Granvilla w 
izbie parów w sprawie Azyi środkowej. Uzupeł- 
niamy ten głos, tem co Gladstone oświadczył w 
izbie gmin odpowiadając na interpelacyę Disrae- 
lego. Rzekł on: 

Szanowny interpelant wyraził nadzieję, że doku- 
menta dotyczące Azyi środkowej będą złożone do 
biura izby. Spodziewam się także, iż dokumenta 
rzeczone zostaną przedłożone izbie w czasie bar- 
dzo bliskim, ale jeśli szanowny członek izby pra- 
gnie wiedzieć, w jakiej mianowicie nastąpi to 
chwili, zrozumie łatwo, że nie było podobieństwem 
złożyć ich tego wieczoru. Muszę jeszcze dodać, że 
mój szanowny przyjaciel deputowany z Waterford 
zwrócił mą uwagę na przedmiot, który często lu- 
bią pomijać, gdy rzecz idzie o Azyę centralną 
i wyprawę projektowaną Rosyi do Chiwy. Niezą- 
wodnie poczytywalibyśmy za zarozumiałość każde- 
mu mocarstwu icznemu, gdyby nam było 
chciało dyktować fub dyktowało sposób postępo- 
wania do uwolnienia naszych współrodaków uwię- 
zionych w Abisynii, lub też gdyby chciało wymódz 
na nas naciskiem zobowiązanie się co do środków, 
jakie mogliśmy przyjąć i co do następstw, jakie 
te środki mogły sprowadzić. Przypomną sobie za- 
pewne panowie, że o ile znamy dobrze fakta — 
powody, które Rosyę zmuszają do szukania zadość- 
uczynienia od Chana Chiwańskiego są daleko wa- 
żuiejsze od tych, co nas prowadziły do Abisynii ; 
będzie też naszem usiłowaniem odpłacić innym 
krajom takiem poszanowaniem ich niepodległości 
Jakiegobyśmy w podobnych okolicznościach doma- 
gali się dla samych siebie. 


Rosya. 


Gołos dowiaduje się o utworzeniu komisyi przy 
ministerstwie dóbr państwa mającej się zająć ba- 
daniem stosunków rolniczych. Do komisyi mają 
być powołane różne osoby, między innymi guber- 
natorowie, przewodniczący ziemstw, właściciele wię- 
kszej własności itp. Komisyi zostanie przedłożonych 
269 pytań dotyczących stosunków rolniczych i bę- 
dzie ona obowiązana pozbierać i ułożyć materyały 
wyjaśniające te wszystkie kwestye. Będzie to za- 
tem wielkie śledztwo zarządzone do zbadania sto- 
sunków rolniczych. Pomiędzy pytaniami znajdują 
się następujące: czy w ostatnim dziesięcioleciu po- 
prawiło się prowadzenie gospodarstw większych 
i włościańskich? Co wpływało na polepszenie lub 
pogorszenie tychże? czy zwiększa się liczba dzier- 
żaw i kto są dzierżawcy? czy kasy pożyczkowe i o- 
szczędności wpływają korzystnie na drobne gospo- 
darstwa? czy jest trudność o robotnika? czy wło- 
ścianom na życie i wszelkie ciężary wystarcza udział 
ziemi? co przeszkadza przejściu ze wspólnej do 
osobistej własności? jaki wpływ wywiera wspólne 
zobowiązanie gmiu do ponoszenia ciężarów? czy 
u włościan upada moralność i wiara? czy podatki 
są uciążliwe dla włościan? czy polepsza się gospo- 
darstwo pól, lasów? czy zwiększa się ilość bydła ? 
czy i jakie są szkoły ludowe? itp. wiele interesu- 
Jących pytań, które jeśli będą zastosowane do pol- 
skich prowincyj, rzucą niezmiernie wiele światła 
na stosunki rolnicze. 

— Mieszkańcy Kaukazu z nad brzegów Kubania, 
Łoby, Urupy i-Białej za pozwoleniem władz ro- 
syjskich wysłali poselstwo do Turcyi prosząc, aby 
ich przyjęła u siebie. Powodem tego kroku jest 
ta okoliczność, że rząd w r. 1864 przeniósł górali 
na równiny i dał im po 5 dziesięcin ziemi, z czego 
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oni wcale wyżyć nie mogą, gdyż nawet pastwisk 
nie mają i to ich zmusza do wynoszenia się z kraju. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Bńraków 13 lutego. Uniwersytet Jagielloński nie 
wysyła do Torunia żadnego delegata na obchód koper= 
nikowy, jakkolwiek jeszcze od listopada toczyła się z tego 
powodu korespondencya między komitetem ohchodu a u- 
niwersytetem tutejszym. Uniwersytety jednak lwowski 
a nawet warszawski wysyłają delegatów do Torunia, a 
zatem ani pieniężne powody ani przeszkody polityczne 
nie mogły wpłynąć na to zaniedbanie. Jeźli uniwersy- 
tet lwowski mógł uzyskać na ten cel fundusz, byłby 
go uzyskał i krakowski. Nadto dochodzi nas wiadomość, 
że jeden z profesorów uniwersytetu naszego bawiący 
obecnie na urlopie za granicą, zamierzał o swoim kosz- 
cie przybyć do Torunia, jeźli otrzyma umocowanie do 
reprezentowania uniwersytetu ; odpowiedź jednak brzmia- 
ła, że wolno mu tam udać się tylko prywatnie. 

Sekretarz - poznańskiego Towarzystwa F przyjaciół 
nauk zdał sprawę w pismach publicznych o odpowiedziach 
otrzymanych od korporacyj, które zapresił do udziału 
w obchodzie Kopernika w Toruniu odbyć się mającym. 
I tak na zaproszenie uniwersytetów w Padwie, Bononii 
i Rzymie, gdzie Kopernik pobierał nauki albo uczył, 
prof. Arnese, który zaproszenia te przedłożył pomienio- 
nym uniwersytetom, otrzymał odpowiedź, iż uniwersytety 
te chętnie wezmą udział w uczczeniu męża, który jest 
chlubą i zaszczytem polskiego narodu. W imieniu tych 
uniwersytetów p. Arnese przemówi w Toruniu. 

Od dziekana wydziału filozoficznego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego Dr Karlińskiego otrzymał p. Feldmanow- 
ski pismo z d. 21 listopada r. z., donoszące, iż wydział 
zgłosił się do senatu akademickiego, aby odezwę zarządu 
obchodu toruńskiego rozesłał wszystkim profesorom z za- 
pytaniem, czy który z nich podejmie się reprezentować 
uniwersytet Jagielloński w Toruniu, gdyby zaś nikt się 
nia podjął tego na własny koszt, aby senat wydelegował 
jednego z profesorów i koszta podróży u rządu wyjednał. 
Na to podanie Wydziału, Senat uniwers. Jagiel. odpo- 
wiedział pod d. 14 stycznia r. b., iż senat uchwalił 
obchodzić pamiątkę kopernikową w Krakowie, na którą 
zaprosi wszystkich profesorów czynnych i wysłużonych. 
Z tego powodu senat nie może delegować profesora do 
Torunia, a jeśli który z nich zechce tam jechać, to je- 
dynie we własnem imieniu. Dalej ogłasza p. Feldma- 
nowski pismo prezydenta miasta Krakowa donoszące o 
wydelegowaniu do Torunia dwóch radców miejskich, pre- 
zesa Izby handl. przemysłowej p. Baranowskiego i do- 
centa uniwersytetu Dr Bochenka. Zarazem Rada miejska 
przesyła 60 tal. na 10 egzemplarzy wydań pomników 
Kopernika. Dalej rektor uniwersytetu lwowskiego Dr Ma- 
łecki donosi o wydelegowaniu do Torunia prof. Żmurki. 

Gimnazyum w Tarnowie obchodzić będzie rocznicę 
kopernikową nabożeństwem ze stosownem kazaniem, Rada 
miejska da dla ubogich miejscowych obiad, nadto Rada 
miejska nada ulicy Seminarskiej nazwę „ulicy Kopernika, * 
prześle do Torunia telegram i 50 złr. na pomnik Ko- 
pernika, oraz przeznaczy 160 złr. dla ubogiego ucznia. 

Kapituła poznańska delegowała na obchód koper- 
nikowy do Torunia kanoników Dorszewskiego i Sibil- 
skiego, jak donosi Kuryer Poznański, Komitet toruń- 
ski ogłasza w Gazecie Toruńskiej, że lista osób zgła- 
szających się na obchód zamkniętą- została. Zgłosiło się 
kilkaset osób. i 

— Dziś wieczór odbędzie się w sali hotelu saskiego 
wieczór mużykalny towarzystwa „Muza,“ na który oprócz 
członków mają wstęp za opłatą osoby przez nich wpro- 
wadzone. 

— Przypominamy, że jutro w piątek odbędzie się 
koncert amatorski z udziałem orkiestry pułku imienia 
królewicza Pruskiego na dochód zakładu Ś. Józefa dla 
osier. conych chłopców, powstałego kosztem i sta'aniem 
é. p. Piotra Michałowskiego. Program koncertu tego 
jest następujący: Uwertura Mozarta; ostatnie powitanie 
Levego (tenor); pieśń wołoska Bragi (mezzosopran); 
pieśń wiosenna Essera (sopran); Romavs ks. Koczube- 
jowej; duet z Fausta Gounoda (sopran i tenor); warya- 
cye Rhodego; „Grenadyery* Schumanna (baryton); Arya 
z „Linda di Chamounix* (sopran); Romans z opery „Mi- 
gnon* Thomasa (mezzosopran). Spiewom towarzyszy po 
większej części orkiestra. 

— Bal medyków, z którego dochód przeznaczony jest 
na fundusz biblioteki uczniów wydziału lekarskiego, miał 
się odbyć d. 19 lutego. Z powodu jednak obchodu ko- 
pernikowego w dniu tym przypadającego, odbędzie się 
d. 17 b. m. w poniedziałek. Gospodyniami tego balu 
będą pp. Teichmanowa, Kossakowa i Sziederowa; go- 
spodarzami zaś pp. prof. Dr Rydel, Chrzanowski i 
Muczkowski. ; 

— W niedzielę o godz. 3ej po południu odbędzie 
się zgromadzenie stowarzyszenia wzajemnej pomocy rę- 
kodzielników i przemysłowców w lokalu „Postępu.“ 

— Wczoraj wieczorem policya przytrzymała tutaj Jó- 
zefa Gidlewskiego, liczącego lat 24, ekspedytora poczty 
w Lelowie w gubernii Piotrkowskiej w Królestwie Pol- 
skiem, który zabrawszy tam przeszło 600 rubli pienię- 
dzy skarbowych i prywatnych, przybył do Krakowa pod 
imieniem i za paszportem Antoniego Korzenia, skradzio- 
nym właścicielowi onego. Od Gidlewskiego odebrano 
w gotówce 105 zlr. wymienionych już z rubli, oraz 
odzież, pościel i różne przedmiety, które nabył za pie- 
niądze przeniewierzone. , 

— Donosiliśmy, że na placu WW, Świętych znale- 
leziono we wtorek w nocy zwłoki Karola Rigerle, który 
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pociągu parowego przez scenę, nie byłaby zyskała 10% 
głosu. Oprócz tego pociągu jest jeszcze wspaniała de* 
koracya przedstawiająca pieczarę podziemną w Saint 
Louis, gdzie Jezuici fabrykują pieniądze. Courrier de 
Etats Unis donosi taż, że nazajutrz w poniedziałek 
grano tę sztukę: „Jak tłumy gawronów — pisze te! 
dziennik — co się zawsze zachwycają  pieprzną re” 
klamą, chcieliśmy i my się przyjrzeć i widzieliśmy, chocia? 
nie było łatwo dostać miejsca; reklama rzeczywiśdć 
skutkowała, a powtarzamy, reklama, gdyż nie sądzimy: 
aby zajście niedzielne było czem innem, a to do teg?! 
stopnia, że nie zdziwilibyśmy się, gdyby wszystkie kre” 
ki robione w policyi i zakaz następny nie było uka- 
towane na to tylko, ażeby zrobić wrażenie, jak bicie 
w bęben dla ściągnięcia tłumu“, 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. llej do 4ej, prócz ponio 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 11 lutego pochmurno, całe popołudnie i noć 
obfity śnieg; termometr od — 3'2 podniósł się do 00 K 
Dnia 12 pochmurno; termomter od — 0*8 spadł wiecza” 
rem na — 4'0 R. Barometr z małym bardzo ruchem; 
dnia 13go lutego o godzinie Gej rano stan jego był 
327-09, termometru — 5:4 R. Wiatr północne-wschodni: 

— W piątek dnia 14 lutego: Śgo Walentego ka- 
płana męczennika. 


Wystawa powszechna w Wiedniu. 
Zbliża się czas, w którym przedmioty na wysta- 
wę mają być wysyłane; podajemy tu więc w stre- | 
szczeniu przepisy, których wystawcy przy wy- 
syłce są obowiązani trzymać się, gdyż zaniedbamio 
tych przepisów naraziłoby na mnogie niedogodno- 
ści i kłopoty. ez 

Wszystkie przedmioty muszą najdalej do 15go 
kwietnia znajdować się w Wiedniu. 

Koszta transportu, odbioru, otwarcia pak, wy- 
pakowania przedmiotów, usunięcia i przechowania 
pak, dostarczenia stołów, schodów, szaf, gablot, 
ustawienia przedmiotów, odesłania po wystawie — 
ponosi każdy wystawca. 

Na każdej posyłce winno być oznaczebie: W. A- 
1873 Wien; adres do jen. dyrektora, wypisanie 
wszystkich szczegółów dotyczących przesyłki. Cały 

es po niemiecku, ma być trwale umoco- 
wany i opatrzony w znak czarno-żółty, dla odró- | 
żnienia od przesyłek zagranicznych. Wzór adresu 


jest następujący : 


w. A. 1873 Wiem 


Do c. k. jen. Dyr. Wyst. powszechnej 
r. 1873 w Wiedniu. 


umarł na apopleksyę. Ponieważ okazało się, że tego sa- 
mego diia uczęstowano go lekkomyślnie w szynku pod 
L. 143 przy tymże placu, gdzie mu dano wypić 8 poł- 
kwaterków wódki, przeto zarządzono oględziny - zwłok 
sądowo lekarskie. 

—.Rada szkolna krajowa rozpisuje konkurs na po- 
sady nauczycieli ludowych, a mianowicie w okręgu 
szkolnym Rzeszowskim: w Bratkowicach i Mrowli; 
w okr. szk. Samborskim: w Biliczu; w okr. szk. 
Wadowickim: w Myślenicach, w Białej; w okr. szk. 
Stryjskim: w Uniowie dolnym, w Hoszowie, w Krup- 
sku, Hnizdyczowie; w okręgu szkol. Czortkowskim: 
w Czortkowie; w okr. szkoln. Bocheńskim: w Bo- 
chni (w szkole realnej) i w Radłowie; w okr. szk. No- 
wo Sądeckim: w Łącku; w okr. szk. Tarnow- 
skim: w Brzostku; W oki. szk. Stanisławo wskim: 
w Bludnikach; w okr. szk. Przemyskim: w Fredro- 
polu, Rodenicach, Tuczapach; w okr. szk. Kotom yj- 
skim: w Pistyniu, Kutach, Utoropach, Woronie, Ker- 
niczu i Kossowie. 

— Donieśliśmy już o aresztowaniu w Samborze Ka- 
zimirza Madejskiego, naczelnika tamecznej filii banku 
hipotecznego galicyjskiego z powodu niedoboru 47 ,000 złr. 
Brak ten już przed kilku miesiącami odkryty został, jak 
donosi N. fr. Presse, ale zaniechano wytaczać śledztwa 
karnego, gdyż familia deficyenta obowiązała się pokryć 
szkodę. Zdaje się jednak, że to nie nastąpiło, skoro te- 
raz rozpoczęto kroki sądowe. Tyle jest zaś wiadomem, 
iż stratą ta miała powstać w skutku chybionych spe- 
kulacyj giełdowych pieniędzmi tego instytutu. 

— Na kolei żelaznej między Nakłem a Osiekiem 
zderzyły się d. 11 bm. dwa pociągi towarowe. Kilka- 
dziesiąt wagonów zostało zgruchotanych, trzech ze służ- 
by kolei zginęło a kilku jest rannych. 

— Moskale pastwią się nad Neczajewem w okrutny 
sposób. Nowe ustawy zn osły wprawdzie pręgierz, a mimo 
tego zastosowano go do Neczajewa, Oto co piszą dzien- 
niki rosyjskie: We czwartek 25 styc'nia (6 lutego) o 
8ej rano na targowisku końskiem w Moskwie odczytano 
Neczajewowi publicznie w sądowy. Dniem poprze- 
dnio przewieziono go w krytym powizie do kazamat i 
nazajutrz o 7ej rano wyprowadzono z celi obleczonego 
w odzież więzienną. Kat posadził go na wozie, przy- 
wiązał ręce do słupa i zawiesił mu na szyi tablicę z na- 
pisem: „za morderstwo.* Twarz Neczajewa była zmie- 
niona konwulsyami; przez całą drogę aż do pręgierza 
krzyczał on na cały głos protestując, ale wołanie jego 
zagłuszały bębny silnego konwoju, który otaczał wóz. 
Podobnież krzyczał, kiedy mu czytano wyrok pod prę- 
gierzem i przez cały czas stania na rusztowaniu. Po 
odbyciu tej ceremonii wsadzono gv znów do karety, którą 
otaczali żandarmi z dobytemi pałaszami. Publiczności na 
placu było bardzo skąpo. 

— Rzecz w Ameryce niesłychana — policya zaka- 
zała grać pewną sztukę teatralną. Dzienniki Nowego 
Jorku poświęcają tej sprawie artykuły, z których mo- 
żna się przekonać, iż w kraju wolności panują prawa 
oparte na obyczaju, o których na stałym lądzie Europy 
nikt słyszećby nie chciał. W teatrze niemieckim Stadt- 
theater w Nowym Jorku zapowiedziano na niedzielę 
dramat, osnuty na Jezuitach. Wchodzą tam trzej za- 
konnicy noszący imię zakonne trzech znanych w mie- 
ście członków zgromadzenia Zmartwychwstańców. Dra- 
mat nosi tytuł: „Tajemnice Nowego Jorku czyli Je- 
zuiei w Ameryce“. Afisze były rozlepione, dzienniki 
niemieckie pełne reklam a angielskie obwieszczeń, teatr 
oświetlony, publiczność zebrała się, a w chwili, gdy 
miano podnosić zasłonę, zjawia się urzędnik policyi 
i oznajmia, że przepis municypalny z tej a tej daty 
zabrania widowisk teatralnych w niedzielę. Sala się wy- 
próżniła, publiczność odebrała pieniądze i rozeszła się. 

Post, dziennik sekty Metodystów, powiada z tego 
powodu między innemi: „Stowarzyszenie wielce szano- 
wne profesorów katolickich zwanych ojcami Zmartwych- 
wstania, zażądało od policyi w sobotę zakazania tej 
karykatury i obelgi, którą miano grać w niedzielę. Po- 
licya chwyciła się tej tylko pobudki zakazu, że miano 
grać w niedzielę.... Ustawa o widowiskach teatralnych 
w niedzielę, odpowiada bez wątpienia przekonaniu zna- 
cznej większości naszych najlepszych obywateli; czy 
zaś jest słuszną albo nie, dopóki obowiązuje, wykony- 
waną być winna. Natomiast ustawa nie zakazuje, ale 
wzbrania dobry smak i moralność, aby podawać w śmie- 
szność na scenie szczególne stowarzyszenia religijne. 
Do jakiego stopnia policya miała prawo wdać się, wy- 
jąwszy w razie przewidywania zamieszek — jest to je- 
szcze pytanie; ale rzeczą pewną, iż zmysł publiczny 
powinien potępić taki rodzaj widowisk. Teatr nie jest 
miejscem do toczenia sporów o wychowanie. Wolno mu 
piętnować występki spółeczności albo wyszydzać jej 
wady, ale mija się z celem, jeśli podnieca przesądy re- 
ligijne i niechęci ludu. Mało może wtedy zrobić do- 
brego a niezawodnie wiele zrządzić musi złego.* 

Dalej dowodzi ten dziennik, że wprawdzie wolno 
przedstawiać na scenie każdy stan, ale nie wolno przed- 
stawiać osób żywych albo ich imiona nadawać posta- 
ciom zmyślonym. Coby powiedziały dzienniki, żeby ich 
redaktorów wymieniano po imieniu i jako ludzi na ohy- 
dę zasługujących malowano. 

Times nowojorski powiada natomiast, że Zmartwych- 
wstańcy nie wiedzieli o niczem, ani że sztuka ma być 
graną, ani że ją zakazano. Dopiero doszła ich o tem 
wiadomość nazajutrz, gdy zakaz sprawił wrażenie i stał 
się powszechnie wiadomym. Times posądza dyrektora 
teatru, że to wszystko było jego sprawką, aby zrobić 
reklamę nowej sztuce, która bez tego, chociaż użyto do 
jej wprowadzenia takich nawet środków, jak przejazd 


Miejsce 
(n. p. rotunda, galerya, halla maszyn, park itd.) 


mię i firma wystawcy. 
Kraj, miejsce zamieszkania. 
Grupa 
Liczba porządkowa (fol. z ksiąg komisyi kraj.) 
Liezba Collo (wf *4, */, itd.) 


Ten sam adres winien być przybity wewnątrz 
paki u góry i na dnie, aby zapobiedz pomieszaniu 
pojedyńczych części opakowania. E 

Dla ułatwienia manipulacyi adresy te wiuny być 
na różnokolorowym papierze i tak: do rotundy 
i galeryi na białym — do halli maszyn na szarym 
do pawilonu sztuk pięknych na żółtym — do halli 
rolniczej na niebieskim — do działa muzealnego 
i amatorskiego na pomarańczowym — do parku 
na zielonym. 

Paki powiuny mieć wierzch nie przybijany, ale 
wsuwany, jak szuflada. 

Każda przesyłka musi być zaopatrzoną w t. z. 
Zulassungsschcin, wydany przez komisyę krajową. 
Tylko na mocy tego dokumentu uzyska wystawca 
dobrodziejstwo zuiżonych taryf transportowych, 
i przyjęcie posyłki w Wiedniu, jako mieszczącej 
przedmioty wystawowe. 

Kolej północna hędzie zajeżdżać aż na sam plac 
wystawy. Wyładowaniem przedmiotów i dalszemi 
czynnościami mogą się zajmować sami wystawcy, 
ajenci upoważnieni i uwierzytelnieni przez komisyę 
krajową, albo organa jen. dyrekcyi na koszt wy” 
stawcy. Przedmioty nadchodzące do Krakowa bę: 
dą w dworcu kolei, w magazynach kolei północnej 
oglądane, oceniane i tamże ze strony komisyi kra- 
jowej w potrzebne certyfikaty i pieczęcie zaopa- 
trywane. Co do przedmiotów z samego miasta 
Krakowa mogą być te czynności dokonane w biu- 
rze komisyi, albo u właściciela. i 

Wszystkie przepisy dotyczące wysyłki może ka- 
żdy interesowany otrzymać w biurze komisyi. 

Biuro znajduje się obecnie w starostwie na dru- 
giem piętrze od tyłu obok biur budownictwa. 
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Gaspodarstao, przedsał i handai. 


Program 
wystawy masion zbożowych, pastewnych, olejnych, 
chmielu, tudzież nasion drzew leśnych, podczas 0- 
gólnego zgromadzenia Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego w Krakowie 17 i następnych marca 1873. 
Komitet Krakowskiego Towarzystwa gospodar- 
czo-rolniczego postanowił urządzić dnia 17go i na- 


Jeśli kraj cały oglądał się va syna Zygmunto- 
wego, to ci, co znali Władysława Krasińskiego, 
wcześnie rokowali sobie w nim męża nauki, po- 
święcenia i pracy. Jedni nie bez powodów upatry- 
wali w nim przyszłego mecenasa, co gotów zawsze 
hojną dłonią a umiejętnem kierownictwem popie- 
rać każde szlachetne i użyteczne przedsięwzięcie, 
¿zy to w dziedzinie nauk i literatury, czy na polu 
społecznem lub na polu miłosierdzia chrześciań- 
skiego i katolickich instytucyj. Bliżsi mu, spodzie- 
wali się odeń owoców pracy indywidualnej, pracy 
bogato uposażonego umysłu, badań naukowych i 
przekonań coraz silniej gruntujących się. 

Jednych i drugich nadzieja nieomyliła — a stra- 
ta ta tem dotkliwszą, że Władysław Krasiński za- 
ledwie rozpoczął działać w dwóch tych kierunkach, 
a już zostawił owoce, co dają miarę, czegobyśmy 
mogli po nim oczekiwać. 

Zaledwie lat kilka odkąd ś. p. Władysław Kra- 
siński objął ordynacyę Opinogórską i z nią złą- 
czoną bibliotekę Krasińskich i Świdzińskich, a już 
te zbiory jedne z najbogatszych w Polsce w ręko- 
pisma do wzorowego doszły uorganizowania, a wy- 
dawniectwo monumentalvych aktów podkanclerskich 
w trzech latach wydobywa na wierzch obfite źró- 
dło historyi, równające się ważnością chyba z Ta- 
imieianami ś. p. Tytusa Działyńskiego. 

Lecz wydawca nietylko otwiera archiwa rodzin- 
ne, ale sam z nich wydobywa treść historyczną i 
ukązuje epokę Zygmuntowską z nowej strony, ze 


jakie w geniuszu ojca się skoncentrowały. Jeśli w 
ogóle trudnem do podźwignienia jest brzemię sła- 


ko obowiązuje, 
tyw, to najtrudniejszem do podźwignienia, niekiedy 


takie dziedzictwo. 
że godnie podjął to brzemię sławy ojca, nie aby 
chcieć jej zrównać, 
podnietę, aby przejąć wszystkie jej obowiązki, po- 
święcenia, miłości, zasługi, i najwyższe zebrać re- 
zultata natchnień i prawd autora Psalmów. 


nistej postaci ojca z czcią synowską, ale bez tego 


strony stosunków dyplomatycznych i europejskiego 
stanowiska Polski wobec ościeanych mocarstw. 

Anonim ukrywający pisarza bistorycznego, który 
zdradzał wszystkie warunki dziejopisarza — osła- 
niał także inne pisma, co znów świadczyły o filo- 
zoficznem, religijnem i literackiem wykształceniu 
tego bogatego umysłu. Łatwość pióra nie uwodziła 
go jednak, on czuł, że synowi Zygmunta godzi się 
tylko dojrzały ukazać owoc, że skoro mu nie danem 
było podjąć lutni ojcowskiej, to i naród zwrócony 
z sfery natchnień potrzebuje pożywnej strawy, co 
byłaby wypływem ścisłej pracy. 

W kierunku obranym był Władysław Krasiński 
samodzielnym, a jednak utrzymującym ciągłość idei, 


wy przodków, zwłaszcza w czasach kiedy ona tyl- 


a żadnych nie przyznaje preroga- 
najniewdzięczniejszem bywa dla syna dziedzictwo 
sławy i wielkości ojca. 

« Trzeba prawdziwej wyższości, aby znieść można 
Władysław Krasiński nietylko, 


lecz aby w niej czerpać siłę i 


Stał też ten młodzieniec wobec cieniów promie- 


niewolnictwa myśli, co często z próżnością idzie w 
parze, aby na siebie zwrócić promienie sławy oj. 
cowskiej. Władysław Krasiński przyjął najszlache- 
tniejsze dziedzictwo idei ojca, ale nie zdobił się 
jej blaskiem. 7 > 
Wcześnie osierocony odszukiwał szlaki, po któ- 
rych duch ojca się wznosił, badał go, przetrawiał 
w sobie natchnienia wieszcza myśliciela, ale cześć 
synowska niezawisłości i przedmiotowości sądu, in- 
dywidualności własnej umysłu mu nie odjęła. Syn 
wieszcza, któremu przypadło „patrzeć na urzeczy- 
wistnienie wielu przepowiedni i wielu intuicyjnych 
przewidzeń ojca, jakby przebywał dalszy proces 
duchowego i umysłowego rozwoju Zygmunta; a 


choć już nie miał wzroku wieszcza, nie jedno się 


tu wyjaśniało i nie jedno nawet prostowało wobec 
światła, jakie wypadki i dalszy bieg walki dziejo- 


wej rzucał na prorocze natchnienia. To też nikt 
tak nie rozumiał Zygmunta, nikt go tak z czcią 
i miłością, ale zarazem niezawiśle nie sądził, jak 
właśnie syn jego, czego liczne ślady nie uleciały 
wszystkie w słowach.... 


Kto miał takie dziedzictwo idei za punkt wyj- 


ścia w życiu duchowem, i kto tak pojął dziedzic- 
twa tego i dobrodziejstwa i obowiązki — ten był- 
by zaszedł daleko, ten był niejako wskazanym na 
przeprowadzenie vajwyższych myśli i dążeń wiesz- 
cza w realne stosunki Życia; zwłaszcza, że 
Władysław Krasiński nie będąc poetą , utwierdzo- 
ny w ścisłych zasadach wiary, nie przebywając we- 


znać z swej wewnętrznej wartości. Gdy się ogląd- 
niemy po za siebie, w pokoleniu nas poprzedza- 
jącem, naliczyć nam łatwo zastęp mężów niezwy* 
czajnej miary. Generacya Zygmunta Krasińskiego 
podnieść 'i ozdobić była zdolną każdą społeczność, 
tyle wydała wyższych umysłów i wzniosłych y- 
watelskich postaci; generacya też ta stawiałą czoło 
zwiększającej się tragiczności położenia narodu i 
utrzymała nieskalanym ideał ojczyzny. 
Tregiczność wypadków współczesnych i położe* 
nia narodu zaiste nie zmwiejszą się, a ideałowi oj- 
czyzny zagraża niejedno niebezpieczeństwo. To też 
wobec każdej nowej straty staje pytanie, z kim 
pójdziemy do dalszej walki, kto zastąpi poprzedni- 
ków, o jakich siłach przetrwamy zewsząd grożące 
nam próby? Pokolenie co ulega wpływom niwela- 
cyi 1 materyalizmu czy się obroni w walce o ideje 
duchowej natury, kto przeciwstawi prądowi negacji 
i materyalizmu prąd duchowy, czystszego dążenia. 
Władysław Krasiński stanowiskiem , dziedzictwem 
owych idei i uczuć ojca, gorliwością o sprawę pu- 
bliczną, zwrócony ku wyższym celom duchowej na- 
tury, o zasadach ściśle katolickich i zdrowem po- 
jeciu miłości ojczyzny był jakby wskazanym na 
to zszeregowanie młodszego zastępu, co zapełnić 
winien opróżnione i przerzedzone posterunki. 


wnętrznej walki, ani tych cierpień ducha nieodłą- 
cznych od porodu poetycznej kreacyi, obrał sobie 
za punkt wyjścia ostatnią, najwyższą fazę ojca, w 
której Zygmunt Krasiński doszedł do zupełnej zgo- 
dy z sobą, do zupełnej ścisłości wiary i do zwy- 
cięztwa wewnętrznego. 

To też pod takiemi wpływami Władysław Kra- 
siński postępował szybkimi kroki, jakby się śpie- 
szył w rozwoju wewnętrznym, pod groźbą goniącej 
go od lat kilku śmierci. Spieszył się również w 
pracy i w ofiarach. Każdy rok był dla jego ducha 
epoką, ależ bo mu przypadło żyć w latach, co 
epoki w sobie zawierały. Było też coś gorączko- 
wego w pracy tego umysłu, choć spokój znamio- 
nował jego poglądy. Czuł jednak ową pogoń śmier- 
ci, a powtarzał często, że niczego nie ma odwagi 
zacząć w przeczuciu, że niedokończy. żę 

Ten pośpiech, jakby zbyt wielki zasób myśli, 
chęci, uczuć był zamknięty w tej duszy, a czas 
naglił do wydania ich z siebie, ten pośpiech był 
jedynym wpływem choroby fizycznej na ten zdro- 
wy organizm duchowy. Konieczne wydalenie się 
z kraju dla A alg cąi e życia przecinało pra- 
ce, niedozwalało śp. Władysławowi skoncentrować 
w koło siebie ruchu umysłowego, do czego miał 
tyle warunków. ; A 

Bolesno tracić ludzi zasługi, co znużeni dłuższą 
walką i służbą, schodzą z pola — bo zawsze spo- 
dziewamy się od nich jeszcze więcej — lecz rów- 
nie dotkliwą strata tych, co zaledwie dali się po- 
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stępnych marca r. b. w Krakowie wystawę nasion 
zbożowych pastewnych, olejnych, chmielu i nasion 
drzew leśnych, a producentom celniejszych okazów 
udzielić nagrody w medalach, pieniądzach i listach 
pochwalnych. 

Cel téj wystawy jest dwojaki: poznanie rozwo- 
Ju siedlisk starannćj produkcyi roślin gospodarskich, 
a obok tego uzyskanie wyborowych okazów na po- 
wszechną wystawę wiedeńską. 

Art. 1. Dla ułatwienia przeglądu właściwćj w ró- 
żnych okolicach kraju produkcyi, i dla słuszniej- 
szego rozdziału nagród, wystawa ta, z wyjątkiem 
chmielu, nasion olejnych i nasienia drzew leśnych, 
rozłożoną zostanie w czterech osobnych działach, 
z następującemi dlu każdego dzialu przeznaczone- 
mi nagrodami. 

A; Dz 4 Ta, 
Nasiona z powiatów Chrzanowskiego i Kra- 
kowskiego. 

1) Medal srebrny i 5 dukatów w złocie 
za najlepszy zbiór różnych nasion. 

2) Medal srebrny za pszenicę. 

3) Medal srebrny za żyto.. 

4) Medal bronzowy za jęczmień. 

5) Medal srebrny i 4 dukaty za jęczmień bro- 
warny. 

6) Medal bronzowy za owies. 

7) ma bronzowy za nasienie roślin strączko- 
wych. 

8) Medal bronzowy za nasienie roślin pastewnych. 
5) Dziewięć dukatów na trzy nagrody za trzy o- 
kazy nasion pojedynczych roślin pastewnych. 
10) Medal srebrny za największy zbiór nasion ró- 
żnych traw pastewnych. 

11) Trzy dukaty za hreczkę. 
Dzia ck o dh 
Nasiona z powiatów: Dąbrowa, Mielec, Kolbuszo- 
wa, Tarnobrzeg, Nisko.: 
1) Medal srebrny i 5 dukatów za najlepszy zbiór 
różnych nasion. 
2) Medal srebrny za pszenicę. 
3) Medal bronzowy za pszenicę. 
4) Medal bronzowy za żyto. 
5) Medal srebrny i 3 dukaty za jęczmień bro- 
warny. 
6) Medal bronzowy za jęczmień. 
7) Medal bronzowy za owies. 
8) Medel bronzowy za nasienie roślin strączkowych. 
9) Dziewięć dukatów na trzy nagrody za trzy o- 
kazy nasion pojedynczych roślin pastewnych. 
10) Medal srebrny za największy zbiór nasion ró- 
żnych traw pastewnych. 
11) Trzy dukaty za proso. 
12) Trzy dukaty za hreczkę. 
D. 2.1.8 4 ML 
Nasiona 2 powiatów: Biała, Wadowice, Myslenice, 
Wieliczka, Bochnia, Brzesko, Tarnów, Pilzno, 
Ropczyce, Jasło, Krosno, Rzeszów, Łańcut. 


1) Medal srebrny i 5 dukatów w złocie za naj- 
lepszy zbiór różnych nasion. 

2) Medal srebrny i trzy dykaty za pszenicę. 

3) Medal bronzowy za pszenicę. 

4) Medal srebrny za żyt». 

5) Trzy dukaty za żyto. 

6) Medal srebrny i 4 dukaty za jęczmień bro- 
warny. 

4) Medal bronzowy za jęczmień. 

8) Medal bronzowy za owies. 

9) Dwa dukaty za owies. 

10) Medal bronzowy za nasienie roślin strączko- 


ch. 
11) Dziewięć dukatów na trzy nagrody za trzy o- 
kazy nasion pojedynczych roślin pastewnych. 
12) Medal srebrny za największy zbiór nasion traw 
pastewnych. 
13) Trzy dukaty za proso. 
14) Trzy dukaty za hreczkę. 
Dział IV. 
Nasiona z podgórza, z powiatów: Gorlice, Grybów, 
Limanowa, Nowytarg, Sącz, Zywiec. 
1) Medal srebrny i 5 dukatów za najlepszy zbiór 
różnych nasion. 
2) Medal srebrny i 3 dukaty za żyto. 
3) Trzy dukáty za jarą pszenicę. 
4) Trzy dukaty za jare żyto. 
5) Medal srebrny i 4 dukaty za jęczmień bro- 
warDy. 
6) Trzy dukaty za jęczmień. A 
T) Medal bronzowy i 3 dukaty za owies. 
8) Dwa dukaty za owies. $ Ra 
9) Medal bronzowy za nasienie roślin strączko- 
kowych. 
10) Sześć dukatów na dwie nagrody za dwa o- 
kazy nasion pojedynczych roślin pastewnych. 


B. Wystawa produkcyi ze wszystkich 26 powiatów 
zachodnich razem. 
I. Nasiona roślin olejnych. 

1) Medal srebrny i 5 dukatów w złocie za nasie- 
nie Inu i garść włókna międlonego. 

2) Medal srebrny i 3 dukaty w złocie za nasienie 
konopi i garść włókna omiędlonego. 

8) Trzy dukaty za nasienie lnu i garść włókna 
czesanego. 

4) Medal bronzowy za nasienie konopi i garść włó- 
kna czesanego. 

5) Dwa dukaty za nasienie Inu i garść włókna cze- 
sanego. CZE 

6) Dwa dukaty za nasienie konopi i garść włókna 

- cezesanego. 

1) Medal bronzowy za nasienie rzepaku. 

8) Mędal bronzowy za nasienie Inianki. 


IL. Wystawa chmielu, "} 


1) Medal srebrny i 3 dukaty za najlepszy chmiel. 
2) Medal bronzowy za chmiel. 
II. Nasiona drzew leśnych. 
1) Medal srebrny i 5 dukatów za zbiór nasion ró- 
. żnych drzew szyszkowych. 
2) Medal srebrsy i 3 dukaty za zbiór nasion drzew 
liściowych. 
3) Medal bronzowy i trzy dukaty za nasiona po- 
szczególnych drzew leśnych. 
4) Medal bronzowy i dwa dukaty za nasiona po- 
szczególnych drzew leśnych. 
Art. 2. Oprócz nagród przyznawane będą we 
wszystkich działach listy pochwalne. 
Art. 8. O nagrody powyższe ubiegać się mogą 
tylko producenci z nasionami własnćj produkcyi. 
Art. 4. Z pośród ubiegających się o nagrodę za 
Nasiona roślin zbożowych, przy równych zresztą 
zaletach ziarna, pierwszeństwo w przyznaniu na- 
Brody mieć będą ci, którzy oprócz nasieńia wysta- 
wig ziarno w snopie. : | 
Art. 5. Z każdego nasienia przysłać ngloly na 
Wystawę po ośm garncy, a nasion ogrodowych po 
garncu, zA 
Art. 6. Komisya znawców przez Komitet upro- 


«sy papierowej 16.258 pud., cykoryi 38.190 pud., 


szonych zajmie się wyborem przedmiotów wystawy 
godnych uznania i przedstawi je do nagród Komi- 


tetowi. 

Art. 7. Nasiona nagrodami uwieńczone Komitet 
ma prawo zakupić po zamknięciu wystawy dla prze- 
słania onych własnym kosztem na wystawę: wiv- 
deńską, gdzie umieszczone będą pod nazwiskiem 
producenta. 

Art. 8 Przedmioty na wystawę przeznaczone na- 


desłać trzeba do Komietu Towarzystwa gospodar- 
czo -rolniczego do Krakowa najpóźniej po dzień 10 


marca r. b., w workach starannie opieczętowanych. 
Tylko posyłki koleją żelazną Komitet opłaci. 
Ari. 9. W każdym worku wewnątrz na kartce, 


a oprócz tego na drugą rękę w osobnym do Ko- 


mitetu liście wypisać należy: 

a) Znaki na worku właściwym wypisane. 

b) Nazwisko przedmiotu. 

c) Nazwę powiatu i miejsca produkcyi. 

d) Rodzaj i nazwę szczególną nasienia. 

e) Cenę korca lub garnca, wagę pewnój miary. 

£) Ilość rocznóćj produkcyi nasienia. 

g) Plon z morga w r. b. 

Art. 10. Komitet ufa, że szanowni producenci, 
bez różnicy czy należą do Towarzystwa lub nie, 
zechcą w wystawie téj czynny przyjąć udział, w 


własnym interesie, równie jak dla zapewnienia 


krajowemu rolnictwu godnćj reprezentacyi na wy- 
stawie wiedeńskićj. 


„Jeżeli ta pierwsza wystawa nasion pożądany wy- 


każe rezultat, Komitet postara się w ministerstwie 
rolnictwa o dostatni na przyszłość fundusz, ażeby 
podobne wystawy coroczuie urządzane być mogły. 
W Krakowie 10 lutego 1873. 
Prezes H. Wodzicki. Sekr. J. M. Jawornicki. 
Referent K. Zangie. 


W dodatku do Gazety Polskiej (Nr. 8 z r. b.) 
znajdujemy wykaz towarów wywiezionych i przy- 
wiezionych przez Nieszawę w r. 1872, który daje 
częściowy obraz stanu gospodarstwa i przemysłu 
w Królestwie Polskiem. Zamieszczając wspomnione 
wykazy dodamy w końcu kilka uwag. 

Wywieziono przez Nieszawę wr. 1872: psze- 
nicy 256.340 czetw:, żyta 152.180, owsa 4280, 
grochu 3646, wyki 687 czetw:, mąki żytniej 2000 
pudów, pszennej 20 p., otrąb 62.088 p., mączki 
kostnej 24.990, kamieni polnych 57.800 p., konopi 
2.350 p., drzewa 918.200 sztuk, dębowych i świer- 
kowych podkładów 2,016.330 sztuk, łat 41.767 kóp, 
tarcić 10.063 sztuk, obręczy 22.300 kóp, drzewa 
opałowego 5.826 sążni, rzepiku 29.660 czet:, wełny 
5.500 pud., makuch lnianych 113.784 pudów. 

Przywieziono natomiast: różnych farb 9.050 
pudów, surowca 165.367 pud., różnych towarów 
46.340 pud., oleju skalnego 40.000 pud., sody 
98.600 pud., zboża 59.000 pud., skór 44.500 pud., 
śledzi 14.000 pud., soli glauberskiej 12.220 pud., 
porteru i wina 6.150 pud., drzewa farbierskiego 


9.400 pud., ekstraktu drzewa 6000 pud., towarów 


kolonialnych 64.200 pud., łupków do pokrycia da- 
chów 26.300 pud., chlorku wapna 9.200 pud., kryo- 
litu 9.256 pud., smoły z węgli kamiennych 18.700 
pud., ałunu 8.440 pud., kwasów 27.728. pud., ma» 


siarki 16.000 pud., piasku i glinki 35.338 pud., 
asfaltu 92.395 pud., surowca 16.258 pud., mine- 
raliów 35.000 pud., cegły ogniotrwałej 484.390 
sztuk, węgli 3.850 łasztów, żywicy 72.820 pud., 
kredy 29.067 pud., cementu 137.100 pud., żelaza 
i towarów żelaznych 246.700 pud., szyn 171.700 
pudów. 

Widzimy z tego wykazu najpierw stosunkówo 
mały wywóz zboża wszelkiego rodzaju, tem bar- 
dziej, że zmniejza go jeszcze przywóz zboża za- 
mieszczony w: drugiej rubryce. Przypisać to należy 
szczupłości żniwa przeszłorocznego, na którą po- 
wszechne były skargi. 

Kraj rolniczy, jeśli przez ciągły wywóz zboża za 
granicę nie ma z czasem uledz wypłodnieniu ziemi, 
powinien się chwycić środka, przemielania zboża, 
wywożenia mąki a spasania w miejscu otrąb, tu- 
dzież przerabiania rzepiku na olej, a zużywania 
makuch w gospodarstwie. W wykazach zamioszczo- 
nych powyżej widzimy nader mało znaczący wywóz 
mąki za granicę (ogółem 2.020 pud.), znaczny sto- 
sunkowo wywóz rzepiku (29.660 pud.), a na do- 
miar wszystkiego wywóz 62.088 pud. otrąb zyska- 
nych z przemielenia zboża na własne potrzeby, tu- 
dzież 113.784 pudów makuch od oleju zużytego w 
kraju. Zamiast spaść w domu otręby i makuchy 
zasilają niemi gospodarze Królestwa Polskiego rolę 
współzawodników swoich w produkcji zbożowej w 
Prusach. 

W obec znanego już niknienia lasów, wywóz o- 
gromnej ilości pokładów dębowych i świerkowych 
jest smutnym dowodem ciągłej ich dewastacji. 

Przywóz składa się prawie z samych przedmio- 
tow, których fabryki krajowe potrzebują do swych 
wyrobów i dowodzi wzmagania się przemysłu kra- 
jowego. Wyroby tylko skórne powinny u nas zna- 
leść swe miejsce w wywozie, nie w dowozie, bo 
wyprawianie i przerabianie ich ma za sobą wszel- 
kie warunki miejscowe, które pa większą skalę wy- 
zyskiwać należy. 


Kurs papierów 
Arakg 13 lutego 


(Wartośó kuponów do 14 lutego.) kepone 
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CZAS z Piątku 14 Lutego 1878. 


sek Mailla wniesienie tej sprawy na teraźniejszą 
sesyę parlamentii. - 

Londyn 12 lutego. Times dowiaduje się, że 
Gladstone w ustawie r:formy uniwersyteckiej 
chce istniejącemu już w Dublinie kolegium ka- 
tolickiemu nadać te same prawa, jakich używa 
„Trinity-College.* W ten sposób istniałyby dwa ró 
wnego stopnia zakłady naukowe, jeden katolicki 
lrugi protestancki, oba ze skarbu uposażone. 

Serajewo 12 lutego. Assim pasza przy- 
wiódł porozumienie się z Czarnogórą ; stosuuki obu- 
stronie wróciły w dawną kolej normalną. 

Nowy Jork 11 listop. Wiadomość o abdy- 
Ikacyi króla Amadeusza; hiszpańskiego obudziła 
tu nadzieję, że w Hiszpanii zaprowadzoną będzie 
rzeczpospolita a Kuba zostanie oswobodzoną. 


Mączka kostna powinna pozostawać w kraju na 
zastąpienie ubytku sprawionego przez wywóz zboża. 
Znajdujemy natomiast wywóz jej za granicę w ilo- 
ści 24 990 pudów. 


OCE PEC TO YYYY po. PTTK 


Przyjechali do Krakowa ód 12go do 13go lutego. 

HOTEL WIKTORYA: Hr. Emilia Boińska wł. dób: 
z Poznania, hr. Konstanty Ożtrowski właścicićl dóbr z 
Wołynia, Teodozya Bobrowska z Warszawy, Stanisław 
Morowski z Poznania, A, Cihl ż z Podbuż. 

HOTEL SASKI: Bolesław Trębowelski z żoną urzę- 
dnik z Brzeska, Józef Baum właściciel dóbr z Kopy- 
tówki, Jan Zdziechowski obywatel z Bolechowice, Józef 
Cichocki z żoną z Piwody, Maksymilian Małachowski 
inżynier z Brokselli, Stefan Klimaszewski inżynier z 
Gandawy, Stanisław Sokolnicki właś. dóbr z Poznania, 
Marya Strzałkowska z Rzeszowa, Paweł Czekierski z Pal- 
tuska, Leopold Os ecimski inżynier z Sambora, Teofil 
Świerszewski z Chrobrza, Adam Grabkowski właś, dóbr 
ze Sżladowa. 


„Upoważnienie do wniesienia ustawy o reformie 
wyborczej wręczono z kancolaryi cesarskiej mini- 
strom, Przedłożenie rastąpi na najbliższem posie- 
dzeniu Izby niższej Rady państwa, to jest w pią- 
tek.* Te stanowcze słowa rozsadzonemi głoskami 
zamieszcza N. fr. Presse i potwierdza swoją one- 
gdajszą wiadomość w wieczornym numerze, który 
nas runo doszedł. To tłumaczy lakoniczny wczoraj- 
szy telegram. W. fr. Presse już nie słyszy tym ra- 
zem, ani się dowiaduje, ale wie. Pisze też dalej 
jakby wszystko już było skończone: „Ministeryum 
dotrzymało słowa. Skreślony przez nie dawniej 
projekt bardzo małym uległ zmianom. Wszystkie 
koła wiernokonstytucyjne postanowiły głosować za 
projektem, i od każdego odrębnego życzenia, choć- 
by najbardziej usprawiedliwionego odstąpić, aby 
reformę jak najszybciej przeprowadzić. Podział na 
okręgi wyborcze nastąpił za porozumieniem się z 
deputowanymi każdej prowiucyi. Nie wątpimy prze- 
to, że zamierzony wniosek deputowanego Herbsta 
o przyjęciu en bloc całego projektu, znajdzie bar- 
dzo chętne uznanie, że zatem to wszechstronne pa- 
tryotyczne życzenie stanie się wkrótce patryoty- 
cznym ezynem.* Tak więc N. fr. Presse zapowia- 
da nietylko wniesienie projektu reformy wyborczej 
ale zarazem postępowanie Izby i jej p tryotyczne 
poświęcenie się w uzyskaniu ustawy, która jej wię- 
kszości supremacyę nad rządem zapewnia. 

Rzecz dziwna, że nie we wszystkich nawet naj- 
bardziej centralistycznych dziennikach przebija się 
taka stanowczość. Szczególnie też Tagblatt widz 
jakiś kłopot rządu w tej sprawie, i to tak dalece. 
że reformę wyborczą porównywa z trumną Maho- 
meta, o której mówi legenda, że zawieszona jest 
w powietrzu. Przypisuje to głównie trwającym u- 
kładom z Polakami, które prowadzi hr. Gołuchow- 
ski. Układy te toczyłyby się według Tagbłattu na 
pola elaboratu, w czem aż do. pewnego stopnia 
zgadza się z naszym listem wiedeńskim wyżej po- 
danym. Rząd miałby zamiar wykonać programat 
| zapowiedziany w ostatniej mowie tronowej i spra- 
wą galicyjską poprzedzić wybory bezpośrednie: 
Lecz jakkolwiek elaborat mógłby być zmodyfiko- 
wany, tak ażeby rzeczywiste zawierał ustępstwa na 
rzecz samorządu w Galicyi, zawsze pozostanie ów 
$ I w zawieszeniu nawet przez wydział konstytu 
cyjny. zawieszony, który o wybory bezpośredni: 
uderzy. Gdyby jednak wszedł claberat na porządek 
dzievny Izby, jako tem list nas z Wiednia wzmiankuje, 
a wszedł przed sprawą reformy wyborczej, dele- 
|gacya nasza jak w dyskusyi nad sprawą galicyjską, 
którcj bronić jest obowiązaną, byłaby zmuszorą 
oświadczyć się w sprawie wyborów bezpośrednich. 

Rewolucyę r. 1848 obchodzą zwykle republika- 
nie wszystkich krajów; cicho lub głośno, stosownie 
do możności, osobliwie zaś we Francyi, Austryi, 
Prusiech i Włoszech. Tym razem frakcya postę- 
powa pruskiej Izby deputowanych wymówiła się 
na piśmie od udziału w manifestacyi na pamiątkę 
18 marca 1848. Uznała ona historyczne znaczenie 
tej rewolucyi i jej wpływu, oświadczyła jednak, iż 
walcząc za rozwojem wolności na drodze ustawo- 
dawczęj ; legalnej, nie może stawiać się na stano- 
wisku rewolucyjuem i zasady rewolucyjnej pissć 
na: swoim programie. 

Berliński Reichsanzeiger zamieszcza rozperządze» 
nie cesarskie z d. 8 b. m. zwołujące Radę związku 
niemieckiego nia d. 17 b. m. 

Germdnia zaprzecza doniesieniu o wysłaniu przez 
biskupów niemieckich adresu do Papieża. 

Nieobsadzone dotąd posady naczelnych prezy- 
dentów w Prusach mają być według Spenersche Złą 
pastępnie rozdzielone: w prowincyi Saskiej były 
minister Patow, w Szląsku. bar. Seydewitz, w Ha- 
nowerze preżes rejencyi hr. Eulenburg, w Prusach 
właściwych prezes banku morskiego Günther, w Po- 
znańskiem poprzedni naczelny prezydent Horn. 

Rząd naczelny szwajcarski zakończył spór ze 
Stolicą Apostolską o mianowanie biskupa Mermil- 
loda wikarym apostolskim w Genewie, wydaleniem 
tegoż biskupa. Zapewne nie znajdzie się żaden ka- 
płan katolicki, coby dobrowolnie przyjął urząd ad- 
ministratora dyecezyi bez umocowania władzy ko- 
ścielnej. 

Sprawa klasztorna w Rzymie stoi ciągłe w miej- 
seu, gdyż rząd nie chce przystać na zmiawy pro- 


Nadesłane). 


Wszystkim chorym przywraca siłę i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalescière du Barry z Londynu. 

Zadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Aevalesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płneowe, choroby wą- 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wedną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, sztan w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę, 

Wyciąg z 75,000 świadectw 
syła się na żądanie opłatnie. , 
„Pożywniejsza niż mięso, Revaleściero jest o 50 razy tańsza 
niź lekarstwo. W puszkach zawierających /, funta 1 złr.50 0., 
Lf. 2 złr 500., 2 funty 4 zir. 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f 20 
zdr., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 e. 1 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 clr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 zir 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cont., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ct Comp. w Wie- 
dniu, Wałlifschgasse Nr. 8; w Krakowie Józef Trauczyński, 
aptekarz, równieź we wszystkich miastach u znanych apte- 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia sig przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 


0 wyleczonych chorobach prze- 


PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Wionachiam 11 lutego. Książę Luitpold 
wyjechał dziś do Wiednia s pismem kondolencyj- 
nem króla Ludwika do Cesarza i jako reprezen- 
tant króla na pogrzebie Cesarzowej Karoliny Au- 

usty. 

: Bazylea 11 lutego. Baseler Nachrichten do- 
noszą: Rada związkowa orzekła dziś-w'sprawie (bi- 
skupa genewskiego) Mermilloda, że nie uznaje 
breve papiezkiego, które odłącza Genewę od swo- 
jej dyecezyi i odmawia Papieżowi prawa naznacza- | 
czania i zmieniania granic biskupstw szwajcarskich 
jednostronnie bez porozumienia się z dotyczącemi 
kantonami i Radą związkową. Rada związkowa po- 
czytuje rzeczone. breue. za żadne i niebyłe, i o tem 
zawiadomi Watykan. 

EBerm 12 lutego. Rada związkowa uchwaliła 
wydalenie z Szwajcaryi Mermilloda, proboszcza 
genewskiego mianowanego przez Papieża biskupem 
i wikarym apostolskim na kanton Genewski. 

BPawyż 11 lutego. Edgar Quinet otrzymał 
dziś z Madrytu telegram, wysłany o godz. 12, 
w południe przez Figueras i Castelara z do- 
niesieniem , iż dziś wieczór obwołaną będzie Rzecz- 
pospolita. | 

Paryż 11 lutego. Tutejszy poseł biszpsński 
Olozaga otrzymał od ministra spraw zagrani 
nicznych Martos urzędowo zawiadomienie, iż 
wszystkie kroki robione u króla Amadeusza, 
aby go odwieść od abdykacji, pozostały bez sku- 
tecznemi. Dziś jeszcze król wygotuje do korte 
zów pismo z oznajmieniem abdykacyi i wyłuszcze- 
niem jej powodów; poczem te ogłoszą się nieustsją - 
cymi. Wielka liczba Alfonsistów wyjechała tej no- 
cy z Paryża. Pojednanie królowej Izabelli z księciem 
Montpensier jeszcza nie nastąpiło. Książęta Orleań- 
sey wysyłają ajentów do Hiszpanii. Przewidują tu 
nową wojnę domową w Hiszpanii po odjeździe kvó- 
la. Prawdopodobnie obwołaną będzie w Madrycie 
republika. Olozaga udaje się właśnie do Wersalu, 
aby się naradzić z Thiersem i Rómusatem. 

Madryt 11 lutego, W nocy. Właśnie o godzi- 
nie 11/, król wręczył rządowi swoją abdykacyę tro- 
nu hiszpańskiego i polech mu oznajmić to bez- 
zwłocznie korteżom. Korteży zbiorą się natychmiast. 
Miasto zupełnie spokojne. | 

Londym 11 lutego. Liczne zebranie zwo- 
lenników wolności religijuej, które obradowało w 
hotelu na Canon-street, uchwaliło rezolucyę , o- 
świadczającą się za rozdziałem kościoła od pań- 
stwa tak w Anglii jak w Irlandyi i zaleciło na wnio- 
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ponowanć w komisyi eo do zniesienia domów je- 
nerałatów. be 

Przypomnieć sobie trzeba, że Tbiers powoływał 
się był raz na jenerała Tymaszewa, jakoby tenże 
wytażał pewne obawy na. przypadek usunięcia się 
Thiersa. Zdaje się, że upomwieria te skutkowały, 
chociaż były oparte pa zmyśleniu. Teraz znów po- 
dobne krążą pogłoski, co służy na dowód, że 
Thiers używa tego. Środka dla osłabienia oporu 
komisyi konstytucyjnej. Zwolennicy bowiem Thiersa 
głoszą, że Bismark dał się słyszeć, iż utrzyman:e 
Thiersa przy władzy jest dla Niemiec rękojmią 
wykonania warunków pokoju, a jakkolwiek nie 
wdaje on się w kwestyę rozwiązania zgromadzenia 
narodowego i zmian w konstytucyi, wszelako nie 
mógłby wchodzić w układy o przyśpieszenie ewa- 
kuacyi Francyi, nie będąc pewny, czy domniemany 
następca Thiersa mógłby i chciał uczynić zadosyć 
warunkom , którę Thiers bierze na siebie. » 

Król Amadeusz złożył koronę, a tylko szła je- 
szcze 0 formę. tego aktu. Kongres ogłosił się nitu- 
stającym i mianował komisyę do porozumiewania 
się z ministerstwem. Również municypalność Ma- 
drytu ogłosiła się nieustającą. Ministerium po 
przyjęcia przez kongres abdykacyi, złoży mu swe- 
je pełnomocnictwo, a komisya wykonawcza izby 
4 prezesa i 50 deputowanych złożona reprezento- 
wać będzie władzę naczelną wykonawczą, i ona 
zamianuje ministrów. W ten sposób dane są już 
pierwsze podwaliny Republiki. W Ameryce powi- 
iano abdykacyę króla za pierwszy krok ułatwia- 
jący oderwanie się kolonij hiszpańskich od metro- 
Joli. Same ode niezawiśle nie zdolne będą. utrzy- 
mać się, lecz poddadzą się opiece Stanów Zjedno- 
czonych. 


ostatnie depesze telegraficzne „Czasn.” 


Paryż 12 lutego, wieczór. Księżna Klemen- 
tyna Orleańska (żona księcia Wiktora Koburg- 
Kohary) oczekiwaną jest z powrotem z misyi u hr. 
Chamborda, a za jej przybyciem mają nastą- 
pić ważne postanowienia ze strony książąt Orleań - 
skich. — Przebywający w Londynie, Brukselli i Ge- 
newie przywódzcy komunistów, mieli odjechać do 


Madrytu. — Ajencya Havasa donosi, że król Ama- | 


deusz Hiszpański wraz z rodziną swoją opuścił 
Madryt dziś rano o godz. 6ej. i i 

Paryż 13 lutego. Alfons książę Asturyi, 
syn królowej Izabelli Hiszpańskiej, oczekiwany jest 
dziś w Paryżu (pobier.ł on nauki w Wiedniu. 
Red.). — Zgromadzenie narodowe wybrało Grévy 
421 głosami (ponownie) prezesem; ciż sami wice- 
prezesi zostali również wybrani. Rząd nakazał 
czuwać baczniej nad granicą hiszpańską. Przyjęcie 
księcia Aumale do Akademii francuskiej nastąpi 
w pierwszej połowie kwietuia. Wprowadzą go Gui- 
zot i Thiers. i 

zy 13 lutego. Fregata „Roma“ odpłynęła 
do Lizbony po króla Hiszpańskiego, który już się 
tam znajduje; inna (regat tedptynęła do Walen- 
cyi, aby zabrać. orszak królewski. 

Londyn 12 lutego. Korespondencya urzędo- 
wa z Rosyą przedłożona parlamentowi, obejmuje 
czas od 17go października r. z. do 3lgo sty- 
cznia r. b. Ostatnia depesza ks. Gorczakowa mó- 
wi, że Rosya nie odrzuca linii demarkacyjnej, któ- 
rą Anglia ma nakreślić. — Według doniesień z Li- 
ma, senat tameezny zatwierdził umowę o ujedco- 
stajnieniu i wymianie na rentę długu publicznego. 

Washington 11 lutego. Senat uchwalił 30 
głosami przeciw 19 ustawę, aby wyznaczyć komi- 
syę do rozdzielenia wynagrodzenia przyznanego 
przez sąd rozjemczy genewski. 
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KSIĘGARNIA 


Władysł. Jaworskiego, 
w Krakowie ` 
otrzymała na skład dziełko p. t. 


Pamiętniki anioła stróża 


przez Ks. Chardou. Pelplin 1872 r. Cena 

egzemplarza 15 c.—Nakładem tejże księ- 

garni wyszło nowe wydanie „Wieczorów 

pod lipą“ z rycinami. Cena egz. 1 złr.wa. 
(369-1-5) 


"W Piwodzie 


mila od stacyi kolei Jarosław, są de 
sprzedania inwentarze tak żywe jak 
martwe, mianowicie: f bulaaj czystej 
Krwi holenderskićj, 494 krów półkrwi 
holenderskićj, 45 sztuk jałowni- 
kæ od jednego roku do lat trzech, 17 
koni fornalskich, 4 woły, 6 koni 
cugowych 15 miary, — ekwipaże., 
narzędzia gospodarcze i ma- 
sZysmy. wszystko-w jak najlepszym sta- 
nie utrzymane. 

Zgłoszenia pod adresem Józef Cichocki, 

Piwoda, p. Jarosław. (305-1-2) 


Książęco pszczyński 
Zarząd stadniny 
w Pszczynie (Pless) 


w Szlązku Pruskim, zamierza następnie 
wymienione klacze matki, w liczbie 5 
razem lub też pojedynczo z wolnéj 
ręki sprzedać: 
1. Lady, avgielskićj pełnćj krwi, bru- 
natna, 16 miary, wieku lat 17. 


2. Lea, angielskićj półkrwi, pszezyń- |] 


skićj hodowli, karéj maści, 16 3” 

miary, wieku lat 18. 

Schraube, angielskićj półkrwi, z 

Anglii sprowadzona, brunatna, 17 

. 1” miary, wieku lat 10. 

4. Carina, angielskićj półkrwi, hodo- 
wli pszczyńskićj, brunatna, 16” 2 
miary, wieku lat 6. 

5. Bambina, angielskićj półkrwi, ho- 
dowli pszezyńskićj, ciemno-brunatna, 
16” | miary, wieku lat 5. 

Od klacz można zobaczyć źrebięta 
w stadninie, również mogą być takowe 
od tutejszych ogierów znowu stanowione. 

Warunki sprzedaży podaje książęcy 
koniuszy porucznik Rahlske w 
Pszczynie (Pless) w Szlązku Pru- 
skim. (368-1-2) 


Trzyletni 


A JC EN 
OGIER 
czarno-brunatny, bez znaku, 14,3 miary, lippiczań- 
skićj czystćj rasy, od matki Fawery li., ojca 
Majestora Cora, bez skazy, bardzo szla- 
chetny, poprawny i silnie zbudowany, o krótkich 
nogach, na swój wiek bardzo rozwinięty, do hodo- 
wania nadzwyczaj przydatny, jest do sprzeda- 
nia. — Bliższa wiadomość u rotmistrza Ulnmó 
w Gracu, Biirgergasse 3. (332-1-2) 


Kaszel dzieci, koklusz. 


Pewne i szybkie wyleczenie przez 
użycie antispasmodycznego (przeciw- 
H kurczowego) Syropu O. Desagi, apte- 
Ą karza i chemika w Strassburgu w Al- 
zacyt. — 

Uwaga. Ten wyborny wyrób, któ- 
rego doskonałość tysiące świadectw 
potwierdza, używanym jest z pole- 
cenia lekarskiego w najsłynniejszych 
A klinikach dla dzieci w Austryi, Szwaj- 
caryi i Francyi. 

; Świadectwo i naukowe sprawo- 
g zdanie o antispasmodycznym syropie 
Í aptekarza i chemika pana Oskara 
Desagi w Strassburgu w Alzacyi. 
„Poczuwam się do miłego obo- 

„Wiązku, poświadczyć niniejszem 

„z całem przekonaniem i z wła- 

„snego doświadczenia słynne przy- 

„mioty prawdziwie wybornego an- 

„tispasmodycznego syropu. Syrop 

„ten, który, jak to chemicznemi 

„rozbiorami dostatecznie wykaza- 

„no, nie zawiera ani oduzżających, 

„ani też wymioty sprawiających czę- 

„ści składowych, a po którego 

„krótkiem używaniu koklusz, choć- 

„by był jaknajuporczywszy, zupeł- 

„nie wyleczonym zostaje, należy 

„rzeczywiście zaliczyć w pierwszy 

„rząd wszystkich dotychczas zna 

„nych i wypróbowanych środków 

„lekarskich tego rodzaju i należy 

„go polecić szczególnie także jako 

„prawie niezbędny środek leczni- 

„czy domowy dla każdćj rodziny, 

„gdyz takowym osiąga się przy | 

„troskliwem przestrzeganiu opisu 

„użycia w nieżytowych dotkliwo 

„ściach, kokłuszu i t. d. najlepsze 

„rezultata.* 

Berlin w Marcu t872 r. 
Dr. med. i chirurgii Wilh. Maks. 
Aleks. Groyen, 
lekarz sztabowy pozasłużbowy, naczelny 
lekarz w lekarskićj klinice w Berlinie. 


Główny skład antispasmodycznego 
g syropu dla catego niemieckiego pań- 
3 stwa, Austryi (wyj. Czech i Węgier), 
Włoch, Rosyi, Belgii u: 
a Karola Crona, 2/, Ministergasse 21, 
: w Strassburgu w Alzaoyi. 
Skład w Krakowie u p. Adołfa 
4 Siedleckiego aptek. i u p. Wiktora z 
Redyka aptek. „pod Barankiem.* 
Cena flaszki 1 złr. 50 c. (196-2-2) 


"a Niżni fo m m na nn m 


CUzciont ami Drukarni Leona 


CZAS z Piątku 14 Lutego 1873. 


F. Wakarecy i Spółka 


e 
w EIśrakowie 
w Rynku, w Pałacu Spiskim pod Nrem 28, 
h > polecają 
Chustki, Rotondy, Wolanty koronkowe, — Sortie de bal, — Wszystkie rodzaje koronek, — Barby 
i fanszoniki — Tiule w najnowszych kolorach Tarlatany białe i kolorowe — Tarlatany białe i ko- 
lorowe — Tarlatany w deseń na tiuniki i ubrania balowe — 'Tarlatany krepowane (crêpe de coton) 
i j „ ,d wszystkie w zakres ten wchodzące artykuły. 

„. Ceny stałe i umiarkowane stosownie do jakości towaru. — Zamówienia zamiejscowe uskute- 
czniają się odwrotną pocztą. (365-2-3) 

ad we Lwowie w Rynku Nr. 36 w kamienicy Uziębły. 


Dentysta H. Alphons 


który przez 11 lat w Krakowie mieszkał, przybędzie tego roku z powodu wystawy 
powszechnćj już o jeden miesiąc wcześnićj niż zazwyczaj dla wykonywania swojćj 
praktyki, a mianowicie w dniu 23 Marca 1873 r. i mieszkać będzie w Krakowie 
w Hotelu Pollera. (304-1-5) 


Dnia 28 Lutego 1673 r. 


o godzinie 10éj rano odbędzie się w 
Krakowskim Sądzie Krajowym li- 
cytacya znanćj w Krakowie pod nazwą 
„Ogrodu Tenczyńskiego” realności 
pod Nrem 79 Dz. VI. w Krakowie. 

Realność ta w samym środku miasta 
tuż przy plantacyach położona, przyty- 
ka dwoma frontami do dwóch ulic — 
Starowiślnćj i Polnćj i składa się Z 
trzech kamienic jednopiętrowych 
murowanych, jednego domu gf 
rowego murowanego, z jednćj ka- 
mienicy niewykończonćj wyciągnię- 
tćj po pierwsze piętro i % wielkiego 
o sa obejmującego około 6 mor- 
gów obszaru i całym rozkładem grun- 
tu i położenia swego nader sposobna 
jest do rozparcelowania na kilka a 
nawet kilkanaście mniejszych realności. 
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podniebieniu błogodajną świeżość i 


przyje- 
mną woń. , 


(252-3-) 


Flakon (Odontaliny) wody do ust 1 zł. 20 c. 
Puszka porcelan. pasty Odontine 1 „ — , 
Pud. Odontine proszku do zębów 1 „ — „ 


Do nabycia prawdziwe w Składzie 


Parfumeryj Maczuskiego 
w Wiedniu, Kcrntnerstrasse 26, 

w Krakowie u Józefa Jahna i Wil- 

helma Fenza, — we Lwowie u W. 


Boczkowskiego kupca i we wszystkich 
handlach galant. i składach perfum. 


Badeńskie Bonbony kawowe. 


Cukiernia Sehernicha w Baden pod Wiedniem poleca Szanownćj Publiczności 


tak bardzo ulubione 
! Bonbony kawowe, 
które z powodu we wielkićj obfitości znajdującćj się w nich śmietanki są w porównaniu poży- 
wniejsze, jak wszelkie dotychczas wyrobione preparata słodowe; zarazem zawierają w sobie 
przyjemny zapach i podwyższają trawienie w zadziwiający sposób. 
Te Bonbony są do nabycia w paczkach po 50 e. i 1 złr. w Handlu 


dwarda Fuchsa w Krakowie. 


(250-2-3) 
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dotyczace dostawy drzewa opalowego. 


C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta potrzebujące rocznie dla przestrzeni 


Lwów-Stryj około 8400, a na przestrzeni Stryj-Stanisławów około 11600 sągówił 


56-calowego twardego drzewa opałowego, zaprasza niniejszem dla zabezpieczenia 
dostawy tegoż materyału na rok jeden, a względnie na następujących lat pięć do 
wniesienia odnośnych ofert. (200-3-3) 

Oferować można na wszelkie gatunki drzewa opałowego, mianowicie zaś 
na drzewo dębowe, bukowe i grabowe, bez różnicy czy spławiane lub nie. 

Na przestrzeni Lwów-Stryj materyał ten ma być dostawionym na stacyach 

Nawarya, Szczerzec, Mikołajów, Wolica i Stryj; na przestrzeni zaś Stryj-Stani- 
sławów na stacyach: Morszyn, Bolechów, Dolina, Krechowice, Kałusz, Majdan 
i Bednarów. 
„.. Dostawa materyału opałowego na rok 1873 powinna być uskutecznioną dla 
linii Lwów-Stryj w ilości 4200 sągów do końca Maja 1873 r, zaś dla linii Stryj- 
Stanisławów w ilości 5800 sągów do końca Października r. b. z zastrzeżeniem, 
że c. k. uprz. kolei Arcyks. Albrechta przysłużać będzie prawo. odroczenia ter- 
minu dostawy rzeczonego drzewa opałowego na linii Lwów-Stryj do trzech, na 
linii Stryj-Stanisławów zaś do ośmiu miesięcy za dwumiesięcznem poprzedniem 
uwiadomieniem przedsiębiorcy. 

Dalsza dostawa drzewa w ten sposób ma być przeprowadzoną, że na prze- 
strzeni Lwów-Stryj co 3 miesiące około 2100, na przestrzeni Stryj-Stanisławów 
zaś w tym samym przeciągu czasu 2900 sągów dostawić należy. 

Warunki szczegółowe dotyczące dostawy drzewa wyż wspomnianego przej- 
rzane być mogą w Wiedniu w biurze centralnem e. k. uprz. kolei Arcyksięcia 
Albrechta (Canova Gasse Nr. 3), lub we Lwowie w biurze dyrekcyi budowy 
tejże kolei przy ulicy Czarneckiego Nr. 4. 

Oferty przyjmowane będą na całą dostawę wyż wymienioną na pięć lat, lub 
tylko na rok jeden, również jak i na dostawę częściową, w którym to razie od- 


nośna przestrzeń, albo pojedyńcze stacye, jakoteż i czas trwania dostawy wy- 


szczególnionemi być muszą. 

Przed wniesieniem oferty, chęć ubiegania się o dostawę mający, złożyć winni 
w kasie austryac, Banku ogólnego w Wiedniu (0esterr. allgemeine Bank, Minori- 
tengasse Nr. 4) lub we Lwowie w kasie Banku krajowego, wadyum wynoszące 5%, 
wartości drzewa na jeden rok dostawić się mającego, w gotówce lub papierach 
publicznych obliczonych o 10, niżćj kursu giełdowego. - 

Oferty zaopatrzone w kwity wykazujące złożenie powyższego wadium, wnieść 


należy najdalej do d. 25 Lutego b. r. do godz. 12éj w południe do biura central. | 


nego c. k. kolei Arcyksięcia Albrechta w Wiedniu (Canova Gasse Nr. 
„Oferta na dostawę drzewa opałowego.“ 
= C. k, uprz. kolej Arcy. Albrechta rezerwując sobie zupełną wolność przy rozda- 
niu powyższćj dostawy, do uwzględnienia najniższćj oferty obowiązaną nie będzie. 
Wiedeń d. 51 Stycznia 1873 r. C. k. uprz. kolej Arcyks. Albrechta. 


Fasskawakiego, 


3) z napisem: 


Wiadomość dlalekarzy. 
Syrop D“ Forget. 


używa się z najpomyślniej- 


t Sirop du szym skutkiem przeciw ka 


f FOR GET szlom uporczywym, katarom, 
ad kokluszowi, nerwowej iryta- 
cyi naczyń płucowych i wszelkim cierpieniom piersio- 
wym. Lekarze paryscy zawsze z pomyślnym sku- 
tkiem go przepisują. Łyżeczka od kawy jest do- 
stateczną. — Dostać można w Paryżu u Dra Chabłe, 
ulica Vivienne, 36, — w Krakowie u p. J. Traw 
czyńskiego i W. Redyka, — we Lwowie u p. Piotra 
Mikolascha, — w Poznaniu u p. Mankiewicza, — 
w Brodach u p. M. Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych panów Gallego i 
Spiessa. (3:-10-24) 


ZATWARDZENIE 
Migrens, ror rz 
todiujom © 


PSCRTATZ A 
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DOZA POTRZEBNA 


DO PRZECZYSZCZENIA 
BIERZE SIĘ KEŁADĄC SIĘ SPAĆ 


RENAATYCMY. 
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ansima, 
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WOLNEGO STOLCA 
ŹRZY JEDZENIU 


Przywracaja 
iatrzymujg ZDROWIE 

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W. 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (166-4-24) 


i 
# 
ł 
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Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wyra- 
biających krew i kości, łatwość, z jaką ten środek 
daje się upodobnić przez najdelikatniejszy żołądek, 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto są zalety, któ- 
re temu preparatowi zjednały uznanię w całym 
świecie. 

Fosforan żelaza przywraca ape- 
tyt, ułatwia trawienie, uśmierza 
boleści żołądka, a najskuteczniejszym jest 
dla kobiet na błałe upławy (leucorrhće), a 
szczególnićj zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
o rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią- 
cych na bladaczkę. (32-10-23) 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. Redyka, — we Lwowie 
w Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. 
Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera i Ruc- 
kera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — w 
Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warszawie 
w Składach materyałów aptecznych pp. Mrozowskie- 
go, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa. 


Stanowczy sposób leczenia 


chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 
„ran syfilitycznych 
Dra CHABLE w Paryżu, rue Vivienne, 36. 


DEPURATIF 


Skuteczność Syropu ro- 
ślinnego bezmerkuryalnego 
4 A-T przeciw liszaąjom, syfility- 
s : dł cznym ranom, zanieczysz- 
czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją dzi- 
siaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich stron 
świata jak najzaszczytnićj popiera. 


Przyjemnego smaku, a w 


sj swem działaniu łagodny Sy- 
rop Cytrynianu żelaza Dra 


Z powyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 


mi, łączy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 


maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazą. 


W Krakowie ja w aptece p. Trauczyńskiego 
A: Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
wowie w aptece p, Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych Re: Gallego i Spiessa,— w Po- 
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (38-10-) 


W Zgłobicach 


stanowić będzie od d. lgo - 


Marca r. b. 


cahor 

9 

ogier kary, 151/, miary, pełnéj krwi 

angielskićj, po Napoleonie i Abasis. 

Cena od klaczy 50 złr, i 5 złr. na 

stajnią, z prawem do 3ch skoków. 
Uprasza się o wczesne zamówienie 

do Zarządu Zgłobice, ostatnia poczta 

Tarnów. (231-2-3) 


Handel Korzeni i Win 
J. FEIK 


sprzedaje nasienie buraków w najlep- 
szym i najpewniejszym gatunku 1 funt 
w. w. po 60 c., a w większćj ilości 55 e. 
oraz kapustę w 3ch gatunkach 1 łut 
wied. 15 c., oprócz tego inne roczne 
nasiona ogrodowe. (258-2-7) 


— m2 


ik: BĘ: MN R JE JĘSGJ ZA 
02 A 51 xa! NA KE 


Duszność, chrypka, katary zada” 
wmóome , wszelkie cierpienia kanałów oddecho- 
wych, ustępują szybko i uiezawodnie po użyciu 
rurek amtiastmatyczmych p. pk 
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Tran- 
czyńskiego „pod Koroną* w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro- 
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych: pp. Gallego i 
Spiessa. (165-4-) 


Ścisła rzetelność! 
Uczciwy zarobek poboczny. 


Szanowni Panowie i Panie, które mają 
wiele znajomych między tutejszą publiczno- 
ścią, mogą sobie przy drobnćj czynności 
miesięcznie 


14 
dobry dochód poboczny 
przysporzyć. Oferty znączone C. WN. upra- 
sza się posyłać opłatnie poste restan- 
te Berlin. (507) 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze $eordium 


Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena 8 i 4 franki. 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. (167-4-) 


Cukie 
są niezawodnym środkiem przeciw eferpienie xm 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar- 
dła, zwrzodowacemiu, cuchnąeemu 
eddcchowi, oparzeniu i mabrzmie- 
niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa- 
lenie tytoniu lub używanie merku- 


ryuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj ks= 
zmodziejom, mówcom i śpiewakom. 


W Paryżu w aptece p. Betham, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. J. 
Trauczyńtskiege pod Koroną w Rynku głó- 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikola- 
secha. (5-1-) 


Jag" Ja Wilhelmina Rix -2g 


oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa ś. 
i WYŁĄCZNIE prawdziwą i 


. Dra A, RIXA, wyrabiam od 16 lat JEDYNIE 
KIE NAŚLADOWANĄ 


Oryginalna Past Pompadour, 


albowiem ja tylko znam sekret przyrządzania takowćj. Donosząc niniejszem, że rzeczona pasta Pompa- 
dour, odtąd tylko w mojem mieszkaniu w WIEDNIU, inmere Stadt, Adiergasxe N. 12, jost 
PRAWDZIWA do nabycia. OSTRZEGAM, aby nie kupowano Jéj u KOGOKOLWIEK innego, gdyż 
obecnie, ani składu ami filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednieskłady wskutek zdarzających 
się NAŚLADOWANŃ ZWINĘŁAM. Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDOWNĄ PASTĄ zwa- 
na, nigdy nie zawiedzie w swych skutkach; działalność tćj niezrównanćj pasty do twarzy jest nad 
wszelkie spodziewanie i jest jedynym PORĘCZONYM środkiem do szybkiego i niewątpliwego usunięcia 
wszelkich wyrzutów skórnych, piegów, plam wątrobianych i t.d. Zaręczenie jest do tego stopnia pe- 


wne, że w razie bezskuteczności PIENIĄDZE ZWRÓCONE ZOSTANĄ. Słoik tój 
rzepisem użycia kosztuje złr. 4 cnt. %0. ROZSYŁKA ZA ZALICZKĄ POCZTOW 


doskonałćj pasty z 
A. Zamówienia na- 


eży adresować do Wilhelminy Rix, wdowy po lekarzu, w Wiedniu, innere Stadt, Adlergasse 12. Z grze- 
czności dla moich szanownych odbiorców uskuteczniam małe komisa różnych drobiazgów, jeżeli takowe 
( 


mnie oddane zostaną, i nie policzam żadnćj prowizyi. 


41-23-24) 


EB” PODZIĘKOWANIA NIE ZOSTANĄ OGŁOSZONE. -qmqg 


ares” r. 5000, | 


jedynie i wyłącznie u 


5,000, 10.000 itd ii- > 


można wygrać zakupując 


Li Baa a ; 
Los oryginalny sasko-meiningenski 
których to losów najbliższe ciągnienie już 
NS 1. Marca b. r. DJ 
nastąpi. 
Losy te stanowią przez księstwo Sachsen - Meiningen poręczoną 
pożyczkę kolejową, są zatem zupełnie 
pewne i wolne od podatku. 
Są do nabycia po tanićj cenie tylko 


Mg” zir. S', za sztukę. i 


J. Grima, dom bankowy 
w Wiedniu, Wollzeile 35. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakoriński. 


(3528-2-6) 


